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OGŁOSZENIA 


Tranzystory 2N3055 (115 W), tyrystory do zapłonu, inne pół- 
przewodniki odstąpię. Piotrowski, skrytka 96, 00-987 Warszawa. 


Pojedyncze tranzystory: TGS TG50, AF4ZEIV, ASY35 oroz TG72 
parow. (hs, > 60). Diody BA563, Zenera BZIICII, BZ2/CAV2. 
Układ scalony; płytki na obwody drukowone (0,3 do 0,9 
dem:); elementy bierne — wyślę rodioomatorom za zalicze- 
niem pocztowym. Skr. poczt. 27, 42-207 Częstochowa 7. 














Poszukuję schematu przyrządu uniwersalnego ongielskiej f-my 
Toylor (mod. 90A). Jacek Czornas, ul. Przyjeźni 19/1, 20-314 
Lublin. 





Sprzedam roczniki „Radioamatora” 1964-1972. Franciszek 
Szulc, ul. Wyrzyska 9/3, 87-102 Toruń. 


Kupię dwa tranzystory BFYP 99 (2N3553) lub podobne, naj- 
chętniej porowane, oroz tronzystor BCZI1. Jerzy Szuper, ul. 
Waryńskiego 6, 73-300 Łobez. 





Kupię generator w.cz. do 250 MHz AM, połądana FM 1%, 
woltomierz lampowy. potencjometry masowe 100 omów. 
Zbigniew Tomoszewski, ul. Wiśniowa lo. pow. Oświęcim, 
32-650 Kęty. 





Kupię kilka sztuk tranzystorów produkcji radzieckiej typu II608 
lub 11609. Jacek Rozmus, ul. Powroźnieza 6/3b, 30-307 Kraków. 


Sprzedam twanzystory bezszumne, pory komplementarne, FETy, 
obwody scolone. tyrystory, trioki,  przekoźniki _ poloryzowa” 
ne itp. Kazimierz Eysymont, ul. Poniotowskiego 6/5, 26-600 
Radom. 





Słuchawki magnetyczne 2000 omów w cenie 230 zł. Mikrofo- 
nowe wkładki krystaliczne — 70 zł. Wysyła za pobraniem 
ZAKŁAD ELEKTROMECHANICZNY — ul. Nawrot 45, 90-014 
Łódź. 





Okładkę projektowała M. Turbaczewska 
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półroczna 30 zł. roczna 60 zł. Wpłat na prenumeratę należy 
dokonywać na konto PKO nr '1-6-100020 — Centrala Kolporta- 
łu Prasy i Wydawnictw „Ruch” Warszawa, ul. Towarowa 28, 
skr. poczt. 726, tel. 20-12-71. 

Informacji o prenumeracie ze zleceniem Iki za granicę 
(drolsia o of od krajowej) udniela Biure Kolportafu Wp 
dawnictw Zagranicznych „Ruch”, Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88. Konto nr 1-6-100024, 

Reklamacje dotyczące prenumeraty zalotwia Dział Skarg 
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Ogłoszenia drobne, do 30 wyrarów, w cenie 4 zł za wyraz, 
lub w cenie 1030 2a | cm na_sttonach .okladkowych, 
w wymiarach do 240 <m*, przyjmuje Dział Handlowy Wy- 
dawnictw Komunikacji i Łączności, Warszowa, ul. Kazi 
rzowska 52. 


Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
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Z KRAJU I ZAGRANI 


MIĘDZYNARODOWE TARGI ARTYKUŁÓW KONSUMPCYJNYCH „TAKON 73” 


W dniach 23-30 września ub.r. odbyły się w Poznaniu po roz pierw- 
szy Miądzynorodowo Torgi Artykułów Konsumpcyjnych — TAKON 73. 
Branżowy układ ekspozycji oroz szeroki zakres przeprowadzonych roz- 
mów i zawartych kontraktów świadczył o tym, że TAKON 73 były im- 
prozą również pożyteczną z handlowego punktu widzenia. 
Szczególnie dużym zainteresowaniem zwiedzających cieszyły się wyto- 
by przemysłu elektronicznego, zarówno zagranicznego jak i krajowego. 
Niniejszy reportaż ma na celu zopoznanie czytelników z nojciokow- 
szymi eksponatami firm zagranicznych, a tokte z najbardziej intere- 
sującymi wyrobami Zjednoczenia Przemysłu Elektronicznego UNITRA, 
które to przedsiębiorstwo reprezentowało polski przemysł elektroniczny 
na torgoch w Poznaniu. 


A oto krótki przegląd ciekawszych ekspozycji. 
EKSPOZYCJA KRAJOWA 
© MELUZYNA — nowoczesny, luksusowy zestaw stereofoniczny składa- 


jący się z czterech segmentów: 7-zakresowego „tunera, wzmocniacza 
Hi-Fi I dwóch kolumn głośnikowych (rys. 1). Odbiornik jest przezno- 














Rys. 2. Stereofoniczny, przenośny odbiornik radiowy FILOMENA 





czony do odbioru stacji rodiofonicznych na falach długich, średnich, 
krótkich | UKF, programów stereofonicznych na UKF oraz do odtwa- 
rzania nagrań zarówno monofonicznych, jak i stereofonicznych z gra- 
mofonu lub mognetofonu. Zastosowano w nim wiel nowoczesnych 
układów jak: elektronicznie przestrajana głowica UKF, automotyczna 
regulacja częstotliwości na zakresie UKF, wskaźnik i dekoder sygnołu 
stereofonicznego, itd. 





© FILOMENA — pierwszy polski stereofoniczny odbiornik radiowy 
przenośny, przystosowany do odbioru programu monofonicznego, eml- 
towanego na falech długich, średnich i krótkich oroz programu mono- 
i stereofonicznego w zakresie UKF. Ponadto odbiornik może współ- 
pracować z magnetofonem i gromofonem (wyłącznie z wkładką kry- 
stalicznę). W celu polepszenia jokości odbieranych audycji można 
do odbiornika dołączyć zewnętrzne kolumny głośnikowe. Dodatkową 
zolotą odbiornika jest możliwość zasilania z baterii lub z sloci. Poza 
tym FILOMENA może być wykorzystana jako tuner do sterowania 
wzmacniacza m.cz. 

© ELTRA 50 i DANA — miniaturowe odbiorniki turystyczne. Radlood- 
biornik ELTRA 50 ma dwa zakresy fol: długie | średnie. Wyróżnia się 
wyjątkowo małymi wymiarami (7%10,5X3 cm) 1 niewielkim ciężarem 
(200 g). Wyposożony Jest w gniozdo słuchawkowe umożliwiające od- 
biór oudycji w miejscach, gdzie wymogone jest zachowanie ciszy. 
DANA jest radioodbiornikiem o większych wymiarach (18,2x10,4X4,8 
«m) | z zakresem UKF. 

© AKROPOL — nowy wysokiej klasy odbiornik samochodowy, wyposa- 
żony w układ outomotycznego przestrajonia oroz układ wyciszonia 
odbiornika podczas przestrajania. 


Rys. 1. Stereofoniczny odbiomik radiowy MELUZYNA 








© LUNA 201, LIBRA 201, SATURN 201 — nowoczesne odbiorniki tele- 
wizyjne zostały omówione w nrze 7/1973. 


© SATURN 401 — odbiornik telewizyjny przystosowany do odbioru 
programów nadawanych według standordu CCIR. 


© TUL 13 — turystyczny polnotronzystorowy odbiornik telewizyjny, wy- 
posożony w niezależny zakres rodiofoniczny UKF; zasilonie z baterii 
lub z sieci. Pozostołe odbiorniki z tej serii TUL 31 I TUL 40 o więk- 
szych wymiarach nie moją zakresu radiofonicznego i mogą być 
zasilone wyłącznie z sieci. 


Warto zwrócić uwagę na drobny, nowy element, a mianowicie na 
uchwyty umożliwiające użytkowanie odbiorników telewizyjnych jako 
przenoszonych. W takie właśnie uchwyty zostały wyposażone nowe 
wersje znanych odbiorników telewizyjnych typu NEPTUN, a mionowi- 
<ie: NEPTUN 222, 223, 224A oroz 224B. 





© Do nowości no targach TAKON 73 noleżoły również nostępne 2 
rodziny ZK — magnetofony szpulowe, a więc: ZK 147 — popularny 
magnetofon monofoniczny o zopisie 4-ściżkowym oroz jego wersja 
siereofoniczno — ZK 146 (rys. 3). Opracowano również 4-ścieżkowy 
standartowy magnetofon stereofoniczny © dwóch szybkościach przosu- 
wu taśmy — ZK 246 (rys. 4). Służy on naturalnie | do zopisu oraz 
odczytu monofonicznego. Przy zapisie można dokonać „podsłuchu” za 
pomocą głośników lub słuchawek. Istnieje możliwość zapisu synchro- 
nizowanego tzw. ployback'u lub przepisywania zo ścieżki na ścieżkę 
tzw. multipicyback'u. Wzmacniacz m.cz. o mocy wyjściowej 2X 5 W 
może być również sterowany z zewnętrznego źródła (gramofon, mi- 
krofon).. 


Wśród magnetofonów kasetowych pojawił się prosty, o małych wy- 
miarach i niewielkim ciężarze, magnetofon MK 121 (rys. 5) zasilony 
z boterii 7,5 V o mocy wyjłciowej 0.5 W. 





Rys. 3. Stereofoniczny mognetofon czterościeżkowy ZK 146 





l 


Rys. 4. Stereofoniczny magnetołon czterościeżkowy ZK 246 © dwóch 
szybkościach przesuwu taśmy 





Pokazano również zestaw znanego magnetofonu MK 125 z 1 zokresem 
radiofonicznym UKF - MK 125 FM (rys. 6). 


© Do sprzętu elektrookustycznego wysokiej klasy noleży zestaw 
FONOMASTER Hi-Fi STEREO, składojący się z gramofonu typu G-610f 
przeznaczonego do odtwarzania płyt o wszystkich średnicach | prąd- 
kościach obrotowych, wzmacniacza stereofonicznego oraz pary kolumn 
głośnikowych typu Compact (opis zestawu opublikowano w nrze 
$/1973). Do monofonicznego | stereofonicznego odtworzonia dźwięku 
x radlo, gramofonu, magnetofonu lub mikrofonu przeznaczony jest 
wzmacniacz stereofoniczny W-800f. Jest on całkowicie stranzystorowo- 
ny, o mocy wyjściowej 2X 10 W I wyposażony w specjolne flltry re- 
dukujące zokłócenia powodowane przez napęd gramofonu | szumy 
własne gorszej Jakości płyty. 


© Wiród produkowanego asortymentu wyrobów na uwagą zasługuje 
automat zgłoszeniowy AZ 720. Jest to elektronicznie sterowana przy. 
stawka telefoniczna przyjmująca I jestrująca na dołączonym 
z zewnątrz magnetofonie zgłoszenia telefoniczne bez udziału obonen- 
ta. Liczba możliwych do zarejestrowania rozmów zoleży jedynie od 
długości taśmy w mognetofonie 1 prędkości jej przesuwu. W przypad- 
ku współpracy z magnetofonem MAK 2S (wykonanie specjalne) na- 
stępuje automatyczne zoblokowonie przystawki po zerwaniu lub skoń- 
czeniu się taśmy w magnetofonie. 


© Użytkowników samochodów Syrena 104, 105, R-20 oraz FIAT 125P 
zalnteresują z pewnością elektroniczne urządzenia zapłonowe. Dzięki 
utrzymywaniu niezmiennej wartości wysokiego napięcia dostorczanego 
do świec zapłonowych w szerokim zakresie zmian napięcia zasilania 




















Rys. 5. Magnetofon kasetowy MK 








MAORiadre 02 


Rys. 6. Magnetofon kasetowy MK 125 FM x zakresem radlofonicznym 
UKF 


| temperatury, układy te ułatwiają eksploatację samochodu | dają 
oszczędności w zużyciu paliwa. 

Na zakończenie tego krótkiego przeglądu nowości UNITRY należy 
stwierdzić, że jakość | estetyka wyrobów wyratnie się poprawii 
a nowoczesność niektórych odpowiada najwyższemu — standardowi. 
Praktycznym potwierdzeniem tego jest stale rozwijający sią eksport 
urządzeń powszechnego użytku. 





EKSPOZYCJA ZAGRANICZNA 


Z eksponotów demonstrowanych przez wystawców z krajów socjali- 
stycznych należy wymienić ciekawe modele produkcji radzieckiej 
1. czechosłowackiej. 


Do najelekawszych eksponatów prezentowanych przez centralę hondlu 
zagranicznego MASZPRIBORINTORG  naletoły: 


© VICTORIA 001 — wysokiej klasy zestow stereofoniczny, przezna- 
czony do odbloru stacji radlofonicznych w zakresach fal dlugich, 
średnich | krótkich, monofonicznego | stereofonicznego odbioru w za- 
kresie UKF oroz odtwarzania płyt gromofonowych. Istnieje możliwość 
włączania przyciskami trzech dowolnie wybranych stacji z zakresu 
UKF. 


© IUNOST 3 — przenośny, pełnotranzystorowy odblornik telewizyjny 
przystosowany do odbloru programów na falach metrowych (kana- 
ły 1 do 12) | decymetrowych (kanały 21 do 60). Odbiornik wyposa- 
żony jest w nowoczesną lompę kineskopową o wymiarach 1418,5 cm, 
układy automatycznej regulacji wzmocnienia, częstotliwości | fazy. 


Duła czułość aporatu pozwala na odbiór odległych stacji. Moc wyj- 
ściowa wynosi 0,3 W. zasilanie 127/220, 240 lub 12 V. Wymiary od- 
biornika: 31x23,5X26 em. 

© SELENA — przenośny radloodblornik tranzystorowy Importowany do 
Polski, dziewięć zakresów fal (długie, średnie, 5 zokresów fal krót 
klch I 2 zakresy UKF). Odbiornik ten ma wychyłowy wskaźnik do- 
strojenia | automatyczną regulacją częstotliwości dla zakresu UKF. 
W ekspozycji czechosłowackiej flrmy TESLA szczególną uwagą zwró- 
clły dwa eksponaty. 


© SALERMO — odbiornik telewizji monochromatycznej dla zakresów 
VHF | UHF według standordu OIRT I CCIR (rys. 7), wyposażony 
w pełnotranzystorową głowicę zintegrowaną VHF[UHF z pamięcią 
elektroniczną, suwakową regulacją kontrastu I siły głosu. 





Rys. 7. Odbiornik telewizyjny SALERMO (TESLA) dla zakresów VHF 
| UHF wg standardu OIRT | CCIR 


© B 43A STEREO — pełnotranzystorowy, stereofoniczny mognetofon 
stpulowy, 4-ścletkowy o trzech prądkołciach przesuwu taimy. Magne- 
tofon wyposażony Jest w wiele urządzeń umożliwiających szybką 
1 sprowną jego obsługę, a młonowicie: automotyczny wyłącznik toś- 
my, tzw. szybki stop, czterocyfrowy licznik tośmy. Ponadto dużą z0- 
letą magnetofonu Jest oddzielna regulacja tonów niskich | wysokich, 
zdalnie sterowany mikrofon, jak również możliwość podsłuchu przy 
zapisie. Moc wyjiclowa magnetofonu wynosi 2 X 4,5 W, posmo prze- 
noszonych częstotliwości do 18 kHz. 

Z wystawców zachodnich firma BLAUPUNKT (NRF) przedstowiła m.in. 
w swej akspozycji nostępujące modele. 

© SEVILLA COLOR — odbiornik telewizji kolorowej o przekątnej 
kineskopu 67 cm 1 kącie odchylania 110% (rys. 8), wyposażony w urzą 
dzenie ultradźwiękowe umożliwiające zdolną regulację siły głosu, 
Jaskrawofci, kontrostu, a tokte wybór programu. 











Rys. 8. Odbiomik telewizji kolorowej SEVILLA COLOR (f-my BLAU- 
PUNKT) 


© SCOUT JUNIOR — turystyczny odbiornik telewizyjny dla zakresu 
VHF[UHF o przekątnej ekranu 18 cm, lekki (4,8 kg), o wymiarach 
26x2%0,5X27,5 cm. 


© HC 40 — domowy, stereofoniczny magnetofon kasetowy, z auto- 
motyką nagrywania (ARW) | licznikiem długości taśmy. 


© DELTA 2091 HI-FI — radioodbiornik stereofoniczny | kwadrofoniczny 
© 5 zakresach fol: UKF, długle, średnie, 2 krótkie (rys. 9). Moc 
wyjściowa — 2 X 20 W. Zastosowano tu nowoczesną techniką obsłu- 
gl — potencjometry suwakowe do regulacji odbiornika oraz przełącz. 
nik klawiszowy do wyboru jednej z pięciu stacji w zokresie UKF. 





Rys. 9. Odbiornik radiowy stereofoniczny | kwadrofoniczny DELTA 2091 
Hi-Fi (my BLAUPUNKT) 





Rys. 11. Stereofoniczny mognetofon kasetowy Hi-Fi N2510 f-my PHILIPS 


© DELTA 3091 Hi-Fi — radioodbiornik o nieco większej mocy niż 
poprzedni. Na uwagę zasługuje fokt, IŁ siłą dźwięku kwadrofonicz. 
nego reguluje się tu jednym potencjometrem. 


© GOSLAR CR — samochodowy stereofoniczny odbiornik radiowy 
z magnetofonem kosetowym. Zestaw jest wyposażony w specjalnie 
wbudowane urządzenia przeciwzokłóceniowo, bardzo przydotno w te- 
go typu sprzęcie. 


© Znano holenderska firma PHILIPS wystawiła szereg Interesujących 
eksponotów, m.in. stereofoniczny wzmacniacz Hi-Fi typu RH 521 o mo- 
cy wyjściowej 2X 40 W (rys. 10). Na uwogą zosługuje oddzielna 
(za pomocą potencjometrów suwokowych) regulacja tonów niskich, 
średnich | wysokich. Nowością jest również możliwość dołączenia 
dwóch par głośników | odtwarzania dźwięków w dwóch różnych po- 
mieszczenioch. 


© Stereofoniczny mognetefon kasetowy HI-FI typu N2St0 (rys. 11) 
jest wyposożeny w urządzenia stosowane w megnetofonach szpulo- 
wych takie, Jk: „szybki stop”, trzycyfrowy lleznik taimy, podsłuch 
przy zapisie, ploybock. 


mgr inż. Krystyna Prószyńska 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA RADIOWA — BERLIN ZACHODNI 1973 


W nawiązaniu do 50-lecia niemieckiej radiofonii czynna była w 
dniach od 31.8 do 9.9.1973 r. w Berlinie Zachodnim jubileuszowa Mię- 
dzynarodowa Wystawa Radiowa obrozująca postęp techniczny w 
dziedzinie radioelektroniki użytkowej. 

Na łącznej powierzchni 40000 m: otwartej przestrzeni oroz w 23 ha- 
lach | 3 pawilonach © powierzchni 88000 m: demonstrowało swoje 
wyroby ponad 370 producentów z całego świata, w tym 50 firm ja- 
pońskich, 15 angielskich, 14 z USA, 7 z Honk:Kongu, Taiwanu, Korei, 
a ponadto nlemol z całej Europy (w tym 6 zakładów wytwórczych 
z Polski). 

Asortyment prezentowanego sprzętu obejmował odbiorniki radiowe | 
telewizyjne, magnetofony, magnetowidy, urządzenia płytowe z zopi- 
som wizji, aparaturą elektrookustyczną, elementy | podzespoły radio- 
we lip. 

Nowe rozwiązania bądące wykładnikiem tendencji rozwojowych świa- 
towego przemysłu radiotechnicznego zainteresują niewątpliwie na- 
szych czytelników. 


Co jest więc wyrazem tych nowości? 


ODBIORNIKI TELEWIZYJNE 


Odbiorniki telewizji kolorowej z możliwością odbioru dwóch syste. 
mów PAL i SECAM bezpośrednio lub za pomocą łatwo dobudowywa- 
nej przystawki (rys. 1). 


— Diodowe strojenie elektronicznym tunerem. 


— Bezprzewodowe uruchamianie, sterowanie i regulowanie porome- 
trów odbiornika oroz wybór dowolnego z 12 kanałów (rys. 2). 


— Wybór konałów w odbiorniku przez lekkie dotknięcie a nie weisko- 
nie klawiszy oraz świetlny odczyt wybronego kanału (rys. 3). 


- Bozprzewodowy odbiór dźwięku toworzyszącego no słuchawki. 
— Odchylanie w układzie tyrystorowym. 


— Wyposożenie w półprzewodniki, np. 64 tranzystory, 160 diod I ele- 
mentów prostowniczych, 19 układów scalonych, 2 tyrystory, 1 prostow- 
nik kaskadowy wysokiego napięcia. 


— Wielomodułowa technika; polega ona na tym, że zespoły funkcjo. 
nalne odbiornika zmontowane są na płytkach zakończonych płoskimi 
złączami wielokontoktowymi (rys. 4); typowy odbiornik telewizji kolo- 
rowej składa się z 12 takich modułów, co znacznie ułotwia sorwis 
i naprowę oporatu u klienta. 


- lampa kinoskopowa o przekątnej ekranu 66 cm, szerokokątna o 
kącie odchylania 110%, podgrzewana na obniżonym napięciu żorze- 
nia, dzięki czemu obroz i dźwięk pojawiają się natychmiast po włą- 
czeniu odbiornika. 

Model podobnego odbiornika „Super Color 8011 lub „8051 firmy 
GRUNDIG przedstawiony jest na rys. 1. 





Rys. 1. Odbiorniki telewizji kolorowej „Super Color 8011” i „S0S1” 
t-my Grundig 


RADIOFONICZNE ODBIORNIKI STOŁOWE 


Odbiorniki rodiofoniczne najwyższej klasy wykonywane sq jako sprzęt 
Hi-Fi i wyposażone zwykle w wielokanałowe wzmacniacze umożliwia- 
jące również odtwarzanie kwadrofonii. 





— Wykononie techniką wielomodułową. 
— Pięć zakresów fal, w tym 2 — fol krótkich, oraz UKF do 108 MHz. 


— Na zokresie UKF pięć przycisków umożliwiających odbiór zaprogra- 
mowanych stacji. 

— Bezprzewodowe uruchomienie i regulacja odbiomika (podobnie 
jek tolewizorów), w tym również zdalne automatyczne wyszukiwanie 
stocji). 

— Dwukonołowy wzmacniacz o mocy 2X40 W i znieksztołceniach po- 
niżej 0,1%, pasmo 20--20 000 Hz. 

— Wyposożenie w 4 układy scalone, 26 tranzystorów, 15 diod, 3 pro- 
stowniki. 

Przykladem podobnego odbiornika Jest „Concerto Hi-Fi 4040" firmy 
TELEFUNKEN (rys. 5). 








Rys. 2. Urządzenie do bezprzewodowego uruchamiania, sterowanio 
i regulowania odbiornika telewizji kolorowej 





Rys. 3. Urządzenie do wybierania kanałów w odbiorniku telewizyjnym 





Rys. 4. Płytki x wmontowanymi zespołami funkcjonalnymi odbiornika 
telewizyjnego 


AGE LLL 





Rys. 6. Radioodbiomik przenośny „Concert-Boy 1100” f-my Grundig 


RADIOFONICZNE ODBIORNIKI PRZENOŚNE 


Programy produkcyjne tych odbiorników obejmują modele od naj- 
mniejszych — kieszonkowych — © ciężarze nie przekraczojącym 200 9. 
oł po rozbudowane odbiorniki z wmontowanymi mognetofonomi kose- 
towymi. 

Odbiorniki o najmniejszych wymiarach (7X11X3 em) wykonywane są 
tylko na fole średnie lub średnie i ultrokrótki 





Modele większe są dostosowane do zasilonia z sieci 110 do 240 V 
bez przolączonio, przy czym z chwilą wotknięcia wtyczki sieciowej 
do gniazda automatycznie wyłączone są boterie. Regulatory sily oroz 
barwy dźwięku wykonywane są w postaci płaskich przesuwanych po- 
tencjometrów. Moce wyjściowe odbiorników 2 do 3 W, ciężar od 1,5 
do 3,2 kg. Modele większe moją przeważnie dwa zakresy krótkofo- 
lowe. z których jeden rozciągnięty na 49 m. 


Rys. 7. Radieodbiemik przenośny „Stereo-Concert-Boy 1000 


peerów 





Grundig 


Rys. 5. Radieodbiomik stołowy „Concerto 
Hi-Fl 4040" f-my Telefunken 





Rys. 8. Radioodbiornik przenośny z magnetolonem kasetowym „Di- 
va CR" f-my Bloupunkt 


Przykładem takich odbiorników może być „Concert-Boy 1100" firmy 
GRUNDIG (rys. 6). 

Do odbiorników przenośnych (w dosłownym znaczeniu) należy zoli- 
czyć odbiornik stereofoniczny z wbudowonymi dwoma głośnikami o 
ciężorza około 6 kg. Moc wyjiciowa przy zasilaniu z baterii 2X2 W, 
przy zasilaniu z sieci — 2X5 W (rys. 7 — odbiornik „„Stereo-Concert- 
-Boy 1000" firmy GRUNDIG). 

Liczną grupę odbiorników przenośnych stanowią modele z wbudowa- 
nym magnetofonem kosetowym (jak np. odbiornik „DIVA CR' firmy 
BLAUPUNKT na rys. 8). Zakresy fol najczęściej średnie i ultrokrótkie. 





W obudowie odbiornika znajduje się mikrofon kondensatorowy. Na- 
leży tu podkreślić, że dla umożliwienia odbioru i zapisu programów 
nadawanych na falach średnich (bez gwizdów), przełączona jest 
częstotliwość podkłodu w.cz. Moce wyjściowe od 1 do 3 W, ciężor 
2 do 3 kg, zasilanie z baterii lub sieci, regulatory płaskie. 














ODBIORNIKI SAMOCHODOWE 


Odbiorniki somochodowe wykonywane są w trzech kategoriach: 

© klosa standard — z ręcznym strojeniem, 

© klasa komfort — z dodatkowymi przyciskami włączojącymi zopro- 
gramowane uprzednio stacje (np. 4 — UKF, 2 — fale średnie, 1 — 
krótkie, 1 — długie), 

© klasa najwyższa — z dodatkowym automotycznym wyszukiwaniem 
stacji oraz w wykonaniu stereofonicznym. 

Wiele odbiorników samochodowych wyposażono w mognotofony ka- 
setowe. 

Większość firm zochodnioniemieckich wykonuje przystawki (dekodery) 
umożliwiające odbiór specjalnych sygnałów (w zakresie UKF) przy 
poszukiwaniu osób. Moce wyjściowe odbiorników samochodowych: od 
5 do 7 W. 


MAGNETOWIDY 


W tej dziedzinie widoczny jest zasadniczy przewrót; wiele firm euro- 
pojskich produkuje masowo mognetowidy kasetowe umożliwiające za 
pomocą wbudowanego układu odbiornika odbiór i zapis programów 
kolorowych. Odtwarzanie zapisów za pomocą normalnego zewnętrz- 
nego odbiornika telewizji kolorowej. W mognetowidach tych wmonto- 
wany jest również zegor włączający I wyłączający automatycznie apo- 
raturę według uprzednio nostawionego czosu. Magnetowid przy uży: 
ciu kamery telewizyjnej umożliwia wykonywanie własnych „filmów'" te- 
lewizyjnych. Wymiary magnetowidów są jeszcze dość duże — 64X13x 
X3I em przy ciężarze około 17 kg. 

Zapis odbywa się na tośmie półcalowej umieszczonej w znormalizo- 
wanej kasecie, w czosie — zoleżnie od typu 30, 45 lub 60 minut przy 
szybkości przesuwu taśmy 14,29 cm/s. Zopis skośny realizowany jest 
za pomocą dwóch wirujących głowic; pasmo częstotliwości 2,7 MHz, 
zoś dlo dźwięku 100+-12500 Hz, przy czym możliwy jest zapis dodot- 
kowy na drugiej ścieżce dźwiękowej. 

Jeszcze większą sensacją jest magnetowid przenośny z kamerą firmy 
AKAI — system PAL (fot. na I str. okładki). Jest to najmniejsza ko- 
mera TV kolorowej na świecie; ciężar — 2,6 kg przy wymiarach 
88235335 mm, wyposażona w obiektyw ze zmienną ogniskową 
12,5 mm do 75 mm, wmontowany mikrofon (nad obiektywem), w rącz- 
nie lub automatycznie regulowaną przesłonę oraz w półtoracalowy 
wizjer oloktroniczny (już tylko monochromatyczny). Wizjer ten służy 
również jako monitor kontrolny zapisanych obrazów. Zakres jasności: 
400 do 10000 Ix, zosilanie 12 V. 


MAGNETOFONY 


Nowością. konstrukcyjną w magnetofonach szpulowych jest: 

— technika wielomodułowa (ponad 80% elektronicznych układów no 
płytkach wtykowych), 

— longrlife (długotrwałe) głowice 

— możliwość miksowania kilku źródeł dźwięku, 

- duża moc wyjiciowa 2X20 W (w modelu stereo), 














Rys. 9. Magnetofon szpulowy „3002 Hi-Fi" f-my Telefunken 








t-my Grundig 





Rys. 11. Miniaturowy magnetofon kasetowy f-my japońskiej Vietor Co 
— przystosowanie do udźwiękowiania filmów amatorskich | przezroczy. 
Przykładem takiego rozwiązania jest magnetofon „3002 Hi-Fi" firmy 
TELEFUNKEN (rys. 9). 


DYKTAFONY | MAGNETOFONY KIESZONKOWE 





Techniko kosetowa wprowadzona została również do miniaturowych 
dyktafonów szeroko stosowanych w biurech. Wykorzystuje się tu ka- 
sety © wymiaroch 65x45 mm umożliwiające 30-minutowy zapis. Przy 
kladem może tu być dyktafon „Stenorette 2000" flrmy GRUNDIG 
tys. 10). 

W podobny sposób znalazły zostosowanie kasety w miniaturowym 
mognetofonie firmy Japońskiej VICTOR Co. (rys. 11). Wymiory ma- 
gnetofonu: 165x100X47 mm, ciężar 0,73 kg. Zakres zapisywanych 
częstotliwości: 100 do 8000 Hz przy szybkości przesuwu tośmy 
4,25 cm/s. 





M.F. 


MONOLITYCZNE UKŁADY SCALONE 





—-- mgr int. KRZYSZTOF DĄBROWSKI 


Półprzewodnikowy monolityczny układ 
sealony jest to układ, w którym wszyst- 
kle elementy schematu elektrycznego są 
wykonywane w objętości jednego kry- 
ształu materiału _półprzewodnikowego 
(najczęściej krzemu). Pojawienie się 1 
rozwój układów scalonych były i są 
związane z postępami technologii pół- 
przewodnikowej. 


W roku 1958 została opracowana po raz 
pierwszy w laboratoriach firmy FAIR- 
CHILD technologia planarna, która 
umożliwiła niezwykle precyzyjne i pow- 
tarzalne kształtowanie struktur przyrzą- 
dów — półprzewodnikowych. Najpierw 
technologia planarna została zastosowa- 
na do produkcji diod 1 tranzystorów. Jej 
rozwój i udoskonalanie oraz jednoczes- 
ne wykorzystanie procesu epitaksjalnego 
doprowadziły do opracowania w roku 
1960 pierwszych laboratoryjnych modeli 
Półprzewodnikowych układów scalonych. 


Układy scalone produkowane seryjnie 
ukazały się w 1964 roku. Były to ukła- 
dy bardzo proste i jednocześnie bardzo 
drogie, jednakże już w roku 1966 poja- 
wiły się na rynku układy scalone po 
cenach porównywalnych z cenami po- 
dobnych układów realizowanych z ele- 
mentów dyskretnych. Od tej pory ceny 
układów nadal maleją zbliżając się do 
cen pojedynczych elementów  półprze- 
wodnikowych, rośnie natomiast stale 
złożoność układów 1 liczba funkcji reali- 
zowanych przez jeden układ, stałej po- 
prawie ulegają także parametry ukła- 
dów 1 ich niezawodność. 


Rozwój układów scalonych przebiegał 
dwiema równoległymi drogami: jedną z 
nich był rozwój technologii pozwalają 
cej na uzyskiwanie coraz lepszych pa- 
rametrów, większej ich powtarzalności i 
wytwarzanie coraz bardziej złożonych 
układów, drugą — postępy w dziedzinie 
projektowania układów i coraz pełniej- 
sze wykorzystywanie możliwości ofero- 
wanych przez technologię. 


Początkowo układy scalone były wy- 
twarzane niemal wyłącznie dla techniki 
cyfrowej 1 do dziś układy cyfrowe (ina- 
czej logiczne) stanowią większość pro- 
dukowanych układów scalonych zarów- 
no pod względem asortymentowym, jak 
1 ilościowym. Jest to zrozumiałe, gdyż 
właśnie w urządzeniach cyfrowych — 
głównie w komputerach — są stosowane 
duże ilości identycznych układów two- 
rzących podstawowe bloki urządzeń, jak 
liczniki, rejestry itp. Jednak spadek 
kosztów wytwarzania układów scalonych 
i postępy w technologii spowodowały 
w ciągu ostatnich lat także szybki roz- 
wój liniowych (analogowych) układów 
scalonych przeznaczonych do _stosowa- 
nia w sprzęcie konsumpcyjnym: odbior- 
nikach radiofonicznych i telewizyjnych, 
wzmacniaczach m.cz.  magnetofonach, 
samochodach itp. 


Wiadomości podstawowe 


TECHNOLOGIA EPIPLANARNA 


Technologia planarna polega na wytwa- 
rzaniu obszarów o żądanym typie prze- 
wodności drogą kolejnego wdyfundowy- 
wania odpowiednich domieszek do płytki 
półprzewodnika. Żądany kształt wdyfun- 
dowanego obszaru uzyskuje się przez 
maskowanie . części powierzchni płytki 
półprzewodnikowej warstwą tlenku krze- 
mu. 

Uproszczony schemat procesu wytwarza- 
nia tranzystora planarnego typu p-n-p 
przedstawiono na rys. 1. Pierwsza faza 
wytwarzania to utlenianie płytki krze- 
mowej o przewodnictwie typu p (do- 
mieszki akceptorowe) w celu pokrycia 
jej warstwą tlenku krzemu (rys. 1a). 


a Si0ą 


do wyprowadzeń bazy i emitera (rys. 
le). Kontakty są wykonywane z alumi- 
nium lub ze złota. Dolna powierzchnia 
płytki, często również metalizowana, sta- 
nowi elektrodę kolektora. W wytworzo- 
nej strukturze krawędzie złącz p-n na 
powierzchni płytki są pokryte chemicz- 
nie obojętną warstwą tlenku krzemu. 


Izolacja złącz od czynników zewnętrz- 
nych (wilgoć, para | gazy aktywne che- 
micznie, zanieczyszczenia mechaniczne) 
w trakcie dalszych operacji produkcyj- 
nych oraz w trakcie użytkowania ele- 
mentów jest czynnikiem, który powo- 
duje znaczną poprawę stabilności para- 
metrów clementów wykonywanych tą 
technologią w, porównaniu z elementami 





Rys. 1. Schemat wytwarzania planarnego tranzystora typu p-n-p 


a — pokrycie płytki tlenkiem krzemu, b — dyfuzjo domieszek donorowych przez otwory wytrawiona 
w tlenku krzemu, c — ponowne pokrycia płytki tlenkiem, d — dyfuzjo domieszek akceptorowych, 
e — naporowanie kontoktów bozy i emitera 


Następnie część warstwy tlenku jest wy- 
trawiana 1 do wnętrza płytki krzemowej 
wprowadza się metodą dyfuzji atomy 
donorowe (rys. 1b). Dyfuzja odbywa się 
tylko na tej powierzchni, która nie jest 
pokryta tlenkiem, a w jej wyniku otrzy- 
muje się obszar bazy. Dalszy etap to 


ponowne pokrycie całej powierzchni 
płytki tlenkiem (rys. lc), ponowne wy- 
trawienie warstwy tlenku — wzór tej 


maski jest oczywiście inny niż poprzed- 
nio — i dytuzja domieszek akceptoro- 
wych (rys. 1d). Po tych operacjach 
otrzymuje się już zasadniczą strukturę 
tranzystora, na którą składają się: ob- 
szar kolektora — p (płytka w stanie 
pierwotnym), uzyskany podczas pierw- 
szej dyfuzji obszar bazy — n 1 wreszcie 
uzyskany po drugiej dyfuzji obszar emi- 
tera — p. Następne etapy procesu to 
kolejne pokrycie całej powierzchni tlen- 
klem 1 wytrawienie otworów, przez któ- 
re są naparowywane metalowe kontakty 


wykonywanymi technologiami starszymi, 
Pp. mesa, stopowa. 

Konstrukcję przedstawioną na rys. 1 ma- 
ją tranzystory dyskretne). Łatwo zau- 
ważyć, że jeżeli w trakcie opisanego 
procesu w jednej płytce krzemu wyko- 
namy jednocześnie dwa (lub więcej) 
tranzystory, to ich kolektory będą ze 
sobą zwarte. Brak izolacji między kolek- 
torami wszystkich tranzystorów w ukła- 
dzie scalonym poważnie  ograniczałby 
możliwości integracji (wykonywania w 
postaci scalonej) układów  elektronicz- 
nych. Izolację taką można uzyskać wy- 
korzystując  zaporowo spolaryzowane 
złącza półprzewodnikowe. 

Uproszczony przekrój struktury zawie- 
rającej dwa tranzystory przedstawiono 
na rys. 2. 


1) To znaczy, będące oddzielnym elemen- 
tem, nie zaś fragmentem układu scalo- 
nego. 
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Najniższy potencjat ujemny 
Rys. 2. Struktura zawierająca dwa niezależne 
tranzystory 


Tranzystory będą od siebie niezależne 
wówczas, gdy złącza między obszarami 
kolektorów, a wspólnym podłożem będą 
spolaryzowane zaporowo, a więc wtedy, 
gdy do końcówki S będzie przyłączone 
najwyższe ujemne napięcie. 

Warto zwrócić uwagę, że wszystkie elek- 
trody tranzystorów układu na rys. 2 są 
wyprowadzone na tę samą powierzchnię 
płytki. Poważną wadą tranzystorów o 
takiej konstrukcji jest stosunkowo duża 
rezystancja obszaru kolektora, gdyż 
warstwa półprzewodnika stanowiąca ko- 
lektor jest teraz cieńsza, a droga prądu 
— dłuższa niż w tranzystorze pokaza- 
nym na rys. 1. 

Duża rezystancja obszaru kolektora po- 
woduje wzrost napięcia na tranzystorze 
pracującym w stanie nasycenia — szcze- 
gólnie przy większych prądach ko- 
lektora, pogarsza także parametry często- 
tliwościowe tranzystora. Zmniejszenie re- 
zystancji kolektora jest możliwe przez 
wytworzenie pod jego obszarem warstwy 
silnie domieszkowanego  półprzewodnika 
o dużej przewodności — tzw. warstwy 
zagrzebanej. 

Pierwsze fazy wytwarzania tranzystora 
2 warstwą zagrzebaną przedstawiono na 
rys. 3, 
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Rys. 3. Pierwsze fazy procesu epiplanarnego 
przy wytwarzaniu tranzystora x warstwą za- 
grzebaną 
a — dyfuzja domieszek w celu wytworzenia 
warstwy o bardzo dużej przewodności, b — na- 
rastonie opitoksjalne, c — izolacja obszorów 
półprzowodnika przeznaczonych na _ poszcze- 
gólne elementy 


Do płytki półprzewodnikowej typu p, na 
powierzchni, gdzie maskująca warstwa 
tlenku krzemu została usunięta, wpro- 
wadza się za pomocą dyfuzji domieszki 
typu n tworząc warstwę bardzo silnie 
domieszkowaną o dużej przewodności 
nt (rys. 3a). Następnie po usunięciu 
pozostałej warstwy tlenku prowadzi się 


proces tzw. narastania epitaksjalnego, w 
wyniku którego silnie domieszkowana 
warstwa n-+ ulega pogrubieniu i otrzy- 
muje się strukturę przedstawioną na rys. 
%b. Wykorzystuje się tu specyficzną wła- 
ściwość krzemu polegającą na tym, że 
płytka krzemowa umieszczona w odpo- 
wiedniej temperaturze 1 w atmosferze 
o© odpowiednio dobranym składzie par i 
gazów ulega pogrubieniu (narasta), a 
nowo powstająca warstwa półprzewodni- 
ka w bezpośrednim sąsiedztwie płytki 
wyjściowej charakteryzuje się tym sa- 
mym typem przewodnictwa co materiał 
wyjściowy. Taka struktura jest pokryta 
tlenkiem krzemu. Przez odpowiednio 
wytrawione otwory (np. 0 kształcie 
pierścienia) prowadzi się głęboką dyfu- 
zję domieszek akceptorowych, aż do uzy- 
skania izolowanych „wysp”, z których 
każda może stanowić oddzielny element 
układu scalonego (rys. 3c). Dalszy pro- 
ces wytwarzania tranzystora na takiej 
wyspie przebiega podobnie jak na 
rys. 1. 





ELEMENTY BIERNE I CZYNNE 
W UKŁADACH SCALONYCH 


Oprócz elementów typowych dla techno- 
logii półprzewodnikowej — diod 1 tran- 
zystorów — układy scalone zawierają 
także elementy bierne: rezystory 1 kon- 
densatory. Wytwarzanie kondensatorów 
w płytkach półprzewodnikowych jest 
jednak procesem złożonym, kondensatory 
zajmują dużą powierzchnię, mają małą 
pojemność, a takie ich parametry jak: 
stabilność, dokładność, wytrzymałość na 
przebicie, są bez porównania gorsze niż 
kondensatorów dyskretnych. Dlatego też 
praktycznie w układach scalonych kon- 
densatorów się nie spotyka, Wytwarza- 
nie rezystorów w płytce półprzewodniko- 
wej jest znacznie łatwiejsze 1 mimo, że 
parametry rezystorów  półprzewodniko- 
wych są gorsze niż ich dyskretnych od- 
powiedników, to każdy niemal układ 
scalony zawiera kilka rezystorów. 

Na rys. 4 przedstawiono przekrój rezy- 
stora wykonanego metodą dyfuzji w 


Przekrój 


Metalizacja 





Najwyższy 

potencjał 
dodatni 

Rys. 4. Przekrój rezystora w ukladzie scalonym 


Mefalizacja 


plytce półprzewodnika typu n. Granicę 
obszaru rezystora stanowi złącze p-n, 
które dla prawidłowej pracy rezystora 
musi być spolaryzowane zaporowo — 
napięcie przyłożone do półprzewodniko- 
wej płytki podłożowej must być wyższe 
od najwyższej chwilowej wartości napie- 
cia, występującego w którymkolwiek 
punkcie rezystora w całym dopuszczal- 
nym zakresie warunków pracy. 
Praktycznie rezystory w układach sca- 
lonych są wykonywane równocześnie 
(podczas tej samej operacji dyfuzji i 
przez tę samą maskę) z elektrodami 
tranzystorów — najczęściej z bazami. 


Rezystory w układach scalonych mają 
kształt długich 1 cienkich ścieżek. W od- 
niesieniu do rezystorów w układach sca- 
lonych stosuje się pojęcie rezystancji na 
kwadrat (Q/D), to jest rezystancji rezy- 
stora o określonej grubości (głębokości 
dyfuzji domieszek) i określonej koncen- 
tracji domieszek, którego długość jest 
równa szerokości. Praktycznie rezystan- 
cja na kwadrat rezystorów w układach 
scalonych jest rzędu 100--200 SUT), a za- 
kres wartości stosowanych rezystorów od 
około 100 omów do kilkudziesięciu kilo- 
omów. Istnieją także metody wykony- 
wania rezystorów o bardzo małych war- 
tościach — od pojedynczych omów. 
Wadami dyfuzyjnych rezystorów _pół- 
przewodnikowych są: 

— mała dokładność wykonania wynoszą- 
ca zwykle 15-304; 

— silna zależność rezystaneji od tempe- 
ratury; temperaturowy współczynnik 
rezystancji jest rzędu dziesiętnych czę- 
ści procent 
— zajmowanie dużej powierzchni, szcze- 
gólnie przez rezystory o większych war- 
tościach, kiedy konieczne jest kształto- 
wanie ich w meandry. 


Dwie pierwsze wady są częściowo kom- 
pensowane przez dużą jednorodność ele- 
mentów w jednym układzie scalonym. 
Wzajemne tolerancje rezystorów na jed- 
nej płytce nie przekraczają kilku pro- 
cent, zmiany rezystancji pod wpływem 
temperatury, chociaż duże, są niemal 
jednakowe (procentowo) we wszystkich 
rezystorach układu. 





Rę Ra 


Rys. 5. Podstawowy uklad źródła prądowego 


W celu wykorzystania tych korzystnych 
właściwości układy scalone są tak pro- 
jektowane, aby ich parametry były za- 
leżne nie od bezwzględnej wartości rezy- 
storów, lecz od ich stosunku, który po- 
zostaje prawie stały dla różnych egzem- 
plarzy układów tego samego typu 1 nie- 
mal nie zależy od temperatury. Trzecia 
wada — zajmowanie znacznej powierz- 
chni płytki krzemowej — niestety nie 
jest tak łatwa do wyeliminowania i pro- 
jektanci układów scalonych dążą do ell- 
minacji rezystorów i zastępowania ich 
tranzystorami 1 dlodami, gdzie tylko 
jest to możliwe. 

Typowym przykładem zastępowania rezy- 
storów tranzystorami jest tzw. źródło prą- 
dowe (rys. 5) spotykane w większości 
liniowych układów scalonych. Zasada 
działania źródła prądowego jest następu- 
jąca: napięcie bazy, a więc i ernitera jest 
jednoznacznie określone przez wartości 
rezystorów dzielnika oraz napięcie zasi- 
lające. Prąd płynący w obwodzie emitera 
jest więc stały 1 wynosi: 


Ug  Up—07V 
;—x—— 
Rz 





Musi więc być również stały prąd ko- 
lektora, gdyż: 


Ig =lp+ Ic 
a ponieważ, 


IpKIe 
to: 


Ig lc 


Podane zależności są praktycznie speł- 
niane w bardzo szerokim zakresie zmian 
rezystancji obciążenia kolektora. Ozna- 
cza to, że dynamiczna rezystancja wyj- 
ściowa układu jest bardzo duża 1 stąd 
nazwa „źródło prądowe", natomiast sta- 
tyczna rezystancja widziana na _ zaci- 
skach kolektor-masa jest niewielka. Ta 
ostatnia właściwość jest bardzo ważna, 
stosując bowiem źródło prądowe jako 
obciążenie w stopniu wzmacniającym 
można uzyskać bardzo duże wzmocnie- 
nie napięciowe przy niskim napięciu za- 
silania 1 stosunkowo dużym prądzie 
(optymalnym ze względu na współczyn- 
nik wzmocnienia prądowego tranzystora 
wzmacniającego). 

Graficzną interpretację rezystancji dy- 
namicznej 1 statycznej przedstawiono na 
rys. 6. 
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© Rys. 6. Graficzna interpretacja dynamicznej 

i statycznej rezystancji wyjściowej źródła prą- 
dowego 


Należy tu dodać, że układ źródła prą- 
dowego podany na rys. 5, jest typowy 
dla techniki konwencjonalnej wykorzy- 
stującej elementy dyskretne. Typowy 
sposób realizacji 1 wykorzystania ukła- 
dów źródeł prądowych w układzie sca- 
lonym przedstawiono na rys. 7. Tran- 
zystory T3 1 T4 stanowią wzmacniacz 
w układzie różnicowym. Tranzystor TS 
w układzie źródła prądowego stanowi 
obciążenie tranzystora T3, a właściwą 
polaryzację bazy T5 zapewnia 76 w po- 
łączeniu dlodowym. Tranzystor TL zasila 
stałym prądem I, tranzystory T3 1 T4. 
Prądy I, | Ig płynące w obwodach ko- 
lektorów tranzystorów T1 1 T2 przy jed- 
nakowych napięciach baza-emiter I iden- 
tycznych parametrach obydwu tranzysto- 
rów, muszą być jednakowe i praktycznie 
nie zależą od napięć na kolektorach; nie 
ma wobec tego znaczenia fakt, że tran- 
zystor T2 pracuje w połączeniu dloda- 
wym. Podobnie dwa jednakowe tranzy- 
story T7 1 T8 o takiej samej polaryzacji 
baz zasilają stałym prądem 1, dalsze 
stopnie układu. Oczywiście I, jest także 
TÓWNY Ip. 

Diody w układach scalonych są struktu- 
rami tranzystorowymi o odpowiednio 
połączonych elektrodach. Sposób połącze- 
nia elektrod tranzystora w celu uzyska- 


nia diody zależy od funkcji, które ta 
dioda ma spełniać. Diody powstałe ze 
złącz emiter-baza charakteryzują się du- 
żą szybkością działania, małymi pojem- 
nościami dyfuzyjnymi, lecz także niski- 
mi napięciami wstecznymi — rzędu 
4+17 V. W przypadku dlod emiterowych 
istnieją dwie możliwości połączeń: baza 
może być zwarta z kolektorem lub ko- 
lektor może pozostać swobodny. Diody 
emiter-baza z wolnym kolektorem mają 
bardzo małe pojemności pasożytnicze i 
dość duży spadek napięcia w kierunku 
przewodzenia. Zwarcie bazy z kolekto- 
rem powoduje pewien wzrost pojemności 
pasożytniczych, lecz charakterystyka ta- 
kiej dlody ma ostre załamanie; dłoda 
taka ma właściwości najbardziej zbliżone 
do dlody idealnej. Diody powstałe ze 
złącza baza-kolektor charakteryzują się 
przede wszystkim dużymi napięciami 
wstecznymi równymi Ugpy lub Ucpo 
tranzystora zależnie od tego, czy baza 
jest zwarta z emiterem czy nie. Diody 
kolektorowe są wolniejsze niż diody emi- 
terowe, gdyż dłuższy jest w nich czas 
magazynowania nośników 1 większe są 
pojemności pasożytnicze. 


sób przedstawiony na rys. 8. Podane 
wyżej wartości parametrów tranzysto- 
rów scalonych są typowe dla powszech- 
nie spotykanych 1 produkowanych od 
dawna układów. Obecnie postępy tech- 
nologii sprawiły, że parametry te są 
nieco lepsze, a w szczególnych przypad- 
kach wytwarzane są w układach scalo- 
nych tranzystory o parametrach znacz- 
nie przewyższających nawet parametry 
tranzystorów dyskretnych. Na _przykłać 
istnieją metody wytwarzania tranzysto- 
rów o bardzo dużych współczynnikach 
wzmocnienia prądowego (rzędu tysięcy) 
w stopniach wejściowych monolitycznych 
wzmacniaczy operacyjnych. 

Tranzystory w układach scalonych mają 
również szereg zalet w porównaniu z 
tranzystorami dyskretnymi. Najważniej- 
szą z nich jest jednorodność — tranzy- 
story o podobnej geometrii w całym 
układzie scalonym mają zbliżone para- 
metry. Fizyczna bliskość tranzystorów 
na płytce w jednym układzie scalonym 
powoduje, że różnice temperatur między 
nimi są pomijalnie małe i zmiany para- 
metrów tranzystorów w funkcji tempe- 
ratury są niemal identyczne. Bardzo 








Rys. 7. Źródła prądowe w układzie scalonym 


właściwości tranzystorów w układach 
scalonych różnią się nieco od właściwo- 
ści tranzystorów dyskretnych. Mimo 
wytwarzania warstwy zagrzebanej war- 
tości rezystancji obszaru kolektora sca- 
lonych tranzystorów małej mocy wyno- 
SZĄ 10100 Q w porównaniu z 5+10 N 
w podobnych tranzystorach dyskretnych. 
Między kolektorem tranzystora, a podło- 
żem układu scalonego istnieją pasożyt- 
nicze pojemności rzędu 245 pF nie ma- 
jące odpowiednika w tranzystorach dys- 
kretnych. Duża rezystancja obszaru ko- 
lektora 1 pojemność pasożytnicza pogar- 
szają parametry częstotliwościowe tran- 
zystorów scalonych. Typowe wartości 
napięć maksymalnych (przebicia) tran- 
zystorów scalonych wynoszą: Ucpy — 
10440 V; Ucpy — 10425 V; Ugpo — 
1+7 V; uzyskanie wyższych napięć jest 
trudne 1 ujemnie wpływa na inne para- 
metry tranzystora: napięcie nasycenia, 
czasy przełączania i częstotliwość gra- 
niczną. Współczynniki wzmocnienia prą- 
dowego tranzystorów w układach sealo- 
nych są niższe niż w epiplanarnych 
tranzystorach dyskretnych i wynoszą 
średnio 30-+50 dla tranzystorów n-p-n 1 
$+20 dla tranzystorów p-n-p. W celu 
uzyskania elementów o właściwościach 
tranzystorów p-n-p 1 0 większym 
wzmocnieniu prądowym często wytwarza 
się struktury złożone z dwóch tranzysto- 
rów p-n-p 1 n-p-n połączonych w spo- 


E 


Rys. 8. Struktura o dułym wzmocnieniu prądo- 
wym i własnościach tranzystora p-n-p 


zbliżone są również ich zmiany w cza- 
sie. Wymienione cechy powodują, że w 
układach scalonych, zwłaszcza  linio- 
wych, powszechnie projektuje się stopnie 
wzmacniające w układzie różnicowym, 
raczej rzadko stosowane w technice ele- 
mentów dyskretnych. W układzie różni- 
cowym rozrzuty bezwzględnych wartości 
parametrów elementów oraz ich zmiany 
w znacznie mniejszym stopniu wpływają 
na parametry wzmacniacza niż w ukła- 
dzie niesymetrycznym, zwłaszcza jeśli 
zmiany parametrów poszczególnych ele- 
mentów są podobne. 


Na zakończenie warto w skrócie zebrać 
podstawowe cechy  charakterystyczne 


b 


- 








układów scalonych odróżniające je od 
układów konwencjonalnych: 

1. Układy scalone z reguły są układami 
o sprzężeniach bezpośrednich (wzmac- 
niaczami prądu stałego) nie zawierają- 
cymi elementów pojemnościowych. 

2. Elementami preferowanymi w ukła- 
dach scalonych są tranzystory i dąży się 
do eliminacji innych elementów, przede 
wszystkim rezystorów 1 zastępowania 
ich tranzystorami (także w połączeniu 
diodowym). 

3. Parametry układów scalonych są na 
ogół zależne nie od bezwzględnych war- 


tości elementów, lecz od ich wzajemnych 
proporcji. Dlatego też układy scalone 
dobrze pracują w szerokim zakresie 
temperatur bez potrzeby stosowania do- 
datkowych elementów kompensacji I sta- 
bilizacji temperaturowej. 

4. Typowe konfiguracje stosowane w 
układach scalonych: wzmacniacz w ukia- 
dzie różnicowym, źródło prądowe, układ 
Darlingtona, struktury o właściwościach 
tranzystora p-n-p złożone z dwóch tran- 
zystorów n-p-n i p-n-p, obwody polary- 
zacji składające się z diod (jednej lub 
kilku szeregowo) zamiast rezystorów. 





Zestaw głośnikowy „Compact* 
z wbudowanym wzmacniaczem 





Kilka zagranicznych firm sprzętu 
elektroakustycznego wytwarza ze- 
stawy głośnikowe Hi-Fi z wbudowa- 
nymi wzmacniaczami mocy. Ogólnie 
biorąc, są to rozwiązania spotykane 
dość rzadko. Ostatnio koncepcja ta 
została wykorzystana przez firmę 
PHILIPS do konstrukcji wysoko- 
jakościowego zestawu głośnikowego 
typu RH 532. 


1>35H2 
12dB/okt 


16dB/okt 


f>500 
1808/0kt 


7.220240V 
- 


i + Zasilanie 
i 


— I” głośnik wysokotonowy z mem- 
braną czaszową; 

— wzmacniacz częstotliwości bardzo 
małych (5--2000 Hz) o mocy 40 W; 
— wzmacniacz częstotliwości śred- 
nich i większych (500--60 000 Hz) 
o mocy 20 W; 

— wzmacniacz _ mechaniczno-elek- 
trycznego sprzężenia zwrotnego, [il- 
try oraz zasilacz. 
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Schemat strukturalny zespolu głośnikowego wyposażonego we wzmacniacze mocy — 
„Philips”* RHS32 


Obudowa zestawu 0 wymiarach 
378X283X212 mm zawiera nastę- 
'pujące zespoły: 

— W” głośnik niskotonowy umiesz- 
szczony w ścianie komory o pojem- 
ności 9 1; 

— 5" głośnik średniotonowy w ko- 
morze o pojemności 5 1; 
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Zestaw ma nadzwyczaj równomier- 
ną charakterystykę częstotliwościo- 
wą w zakresie 35 Hz -- 18 kHz, bar- 
dzo małe zniekształcenia nielinearne 
i inne bardzo wysokie parametry. 
Schemat strukturalny _ zestawu 
przedstawiono na rys. 1. 


Dzięki zastosowaniu mechano-elek- 
trycznego sprzężenia zwrotnego 
obejmującego głośnik niskotonowy 
i wzmacniacz, uzyskano przy bar- 
dzo małej objętości obudowy prze- 
twarzanie basów aż do najmniej- 
szych częstotliwości akustycznych 
(20 Hz). Czujnik wytwarzający na- 
pięcie sprzężenia zwrotnego jest 
wbudowany do cewki  drgającej 
głośnika (od strony membrany). 
Jest nim przetwornik  piezoelek- 
tryczny reagujący na przyspieszenie 
ruchu membrany i tranzystor po- 
lowy. 

Zalety nowej konstrukcji są nastę- 
pujące: 

— bardzo duża moc (do 60 W) przy 
niewielkich rozmiarach urządzenia; 
— możliwości uniwersalnego za- 
stosowania zarówno w warunkach 
domowych jak i przy reprodukcji 
muzyki w salach wobec możliwości 
sterowania wielu zestawów z jed- 
nego przedwzmacniacza; 

— łatwość stosowania w domowych 
instalacjach kwadrofonicznych; 

— bardzo małe zniekształcenia nie- 
linearne; 

— doskonałe dopasowanie wzajem- 
ne głośników, filtrów i wzmacnia- 
czy, co zapewnia właściwe ich 
współdziałanie, a w wyniku bardzo 
dobre własności urządzenia jako 
przetwornika elektroakustycznego. 
Wydaje się, że koncepcja budowy 
zestawów głośnikowych z wbudo- 
wanym wzmacniaczem i sprzęże- 
niem zwrotnym obejmującym głoś- 
nik ma duże perspektywy rozwoju. 


A.W. 





WYDAWNICTWA KOMUNIKACJI 
I ŁĄCZNOŚCI POLECAJĄ: 


Micha! Biotko 


ELEMENTY SYNTEZY LINIOWYCH UKŁA- 
DÓW SCALONYCH 


Wyd. 1, format A5, str. 256, rys. 196, 
tabi. 5, cena zł 25.— 


Z serii: „Mikroelektronika”” 


Podstawowe wiadomości dotyczące metod 
syntezy i realizacji współczesnych  linio- 
wych układów aktywnych w ospekcie za- 
stosowań technologii  mikroelektronicznych 
do realizacji układów praktycznych. Za- 
gadnienia projektowania układów imeto- 
dami nowoczesnej syntezy, przy jednoczes- 
nym zwróceniu uwagi na praktyczność i in- 
intynierską przydatność — poszczególnych 
metod. 

Odbiorcy: pracownicy naukowi uczelni i 
instytutów, inżynierowie i technicy przed 
siębiorstw przemysłowych oraz studenci. 


Do nabycia w księgarniach technicznych 
„DOM KSIĄŻKI” 








Przystawka „Puzz” 


do gitary elektrycznej 





Niesłabnące zainteresowanie urzą- 
dzeniami zmieniającymi brzmienie 
gitary elektrycznej i pojawienie się 
na rynku krajowym tranzystorów 
typu MOSFET, skłoniło autora do 
opisania dość sprawnej w działaniu 
przystawki. 

Schemat ideowy urządzenia przed- 
stawiono na rys. la. Jest to w isto- 
cie dwustopniowy wzmacniacz-ogra- 
nieznik oraz mieszacz, na wejściu 
którego reguluje się poziom sygnału 


a AF426-4F428 





ASY35> ASY37 


KRZYSZTOF KUMPIN 


datnie i ujemne). Następnie poprzez 
kondensator C; sygnał zniekształco- 
ny przechodzi do mieszacza. 

Do bazy tranzystora T3 doprowadza 
się sygnał bezpośrednio poprzez 
kondensator C+ i opornik Ry oraz 
sygnał zniekształcony poprzez wzma- 
niacz-ogranicznik. Bezpośredni syg- 
nał z przetwornika i sygnał ze 
wzmacniacza-ogranicznika doprowa- 
dzane do bazy tranzystora T3 mają 
fazę przesuniętą o 180% względem 


metru P, poprzez zwarte styki noż- 
nego przycisku (gniazda G) połączo- 
ny jest z masą. 

Tranzystor T4 jest stopniem wyj- 
ściowym układu. Wartość sygnału 
wyjściowego reguluje się potencjo- 
metrem P+. W razie braku tranzy- 
stora polowego można zastosować 
układ mieszacza i stopnia wyjścio- 
wego wg schematu przedstawionego 
na rys. lb. Jest to wzmacniacz o 
dużej impedancji wejściowej, co ma 
istotne znaczenie dla prawidłowej 
pracy całego układu. Wzmacniacz 
taki podłączamy w miejscach ozna- 
czonych na schemacie literami 
a, b, ©. 

Ze względu na dużą czułość układu 
może niekiedy wystąpić sprzężenie 
akustyczne gitara-wzmacniacz. Aby 
przeciwdziałać temu zaleca się za- 
lać parafiną przetwornik gitary. 
Ponadto całość urządzenia powinna 


BEWP2I 
(KF521) 


A8Y35>A8Y37 
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Rys. 1. Schemat ideowy przystawki 


© — z tronzystorem polowym w stopniu trzecim, b — wariant zostępczy wzmocniocza przystawki 


zniekształconego. Stopniem wyjścio- 
wym układu jest wtórnik emitero- 
wy. Sygnał z przetwornika poprzez 
kondensator C; doprowadzany jest 
do bazy tranzystora Ti, skąd po 
wzmocnieniu przechodzi do tranzy- 
stora T2, gdzie jest ograniczany 
(odcięciu podlegają amplitudy do- 


siebie. Obracając potencjometr P; 
zmieniamy poziom sygnału znie- 
kształconego. Włączanie  urządze- 
nia odbywa się za pomocą nożnego 
przycisku przyłączonego do gniaz- 
da G. W czasie normalnej pracy, 
kiedy urządzenie pracuje tylko jako 
przedwzmacniacz, ślizgacz potencjo- 


być starannie ekranowana i uzie- 
miona. Należy używać tranzystorów 
o małych szumach własnych. Szcze- 
gólnie dotyczy to tranzystora TL 
stopnia pierwszego. 


Uruchomienie przystawki może nie- 
kiedy przysporzyć pewnych kłopo- 
tów. Zdarza się, że przystawka ma 
zbyt małe wzmocnienie, lub nie 
daje wydatnie zniekształconego prze- 
biegu („piły”). Jest to rezultatem 
dość znacznego rozrzutu parame- 
trów tranzystorów, co należy skom- 
pensować doborem właściwej ich 
polaryzacji. 

Przy uruchamianiu przystawki naj- 
lepiej byłoby skorzystać z genera- 
tora m.cz. i oscyloskopu. W przy- 
padku braku odpowiednich przy- 
rządów korzystamy z gitary elek- 
trycznej, z którą będzie w przy- 
szłości współpracowało nasze urzą- 
dzenie. 

Regulację rozpoczynamy od pierw- 
szego stopnia. Do wejścia przyłącza- 
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"my instrument, a wyjście pierwsze- 
go stopnia łączymy z dowolnym 
wzmacniaczem m.cz. Potencjometr 
w gitarze ustawiamy 'na największe 
wzmocnienie. Uderzając w struny 
ustalamy za pomocą dzielnika opo- 
rowego R, Ra dostateczne wzmoc- 
nienie stopnia, które kontrolujemy 
„na słuch” za pomocą wzmacniacza 
m.cz. z głośnikiem. Staramy się 
przy tym uzyskać sygnał nie znie- 
kształcony. Następnie przyłączamy 
drugi stopień i zmieniając opór Rę 
w kolektorze tranzystora T2 stara- 
my się uzyskać efekt „piły”. Jest to 
najtrudniejszy etap pracy, ponieważ 
zdarza się, że na strunach basowych 


efekt jest właściwy, a na wiolino- 
wych nie uzyskuje się właściwego 
zniekształcenia sygnału bądź wy- 
stępuje nieprzyjemne _ chrypienie 
(amplituda drgań strun malejąca). 
Trzeba kilku prób i pewnej cierpli- 
wości, aby dobrać właściwe warun- 
ki pracy: tranzystora T2. Efekt „pi- 
ły” powinien trwać na strunach ba- 
sowych 5--8 s, a na wiolinowych 
3-—5 s. Gdyby zmiana oporu Rę nie 
dawała zadowalających wyników, 
należy wymienić tranzystor na in- 
ny, o większym wzmocnieniu. 

W urządzeniu modelowym zastoso- 
wano układ wzmacniacza wg rys. 
1b. Wzmacniacz ten można spraw- 





mgr inż. JERZY SERAFIN 


Monolityczne układy scalone mocy m.cz. produkcji krajowej 


dzić przyłączając do jego wejścia 
adapter piezoelektryczny, i łącząc 
wyjście ze wzmacniaczem mocy. 
Podobnie jak przy regulacji pierw- 
szego stopnia należy ustalić właści- 
wą polaryzację tranzystora T5 oraż 
dobrać głębokość sprzężenia zwrot* 
nego. Dokonuje się tego- dobierając 
wartości oporników Ry, Ryg i Rys. 
Do wyjścia przystawki można przy- 
łączyć regulator barwy tonu opisa- 
ny w nrze 8/1970 (artykuł „Booster- 
-mikser do trzech gitar elektrycz- 
nych”). 


(Na podstawie „Radio Elektronies" 
nr 11/1968 t „Radto” radz. nr 4/1973). 


WZMACNIACZ STEREOFONICZNY 





Opis dotyczy modelu opracowanego na 
zlecenie redakcji 1 praktycznie wypró- 
bowanego przez konstruktora. 


Celem artykułu jest przede wszystkim 
zapoznanie szerszego grona Czytelników 
z możliwościami, jakie stwarzają ukła- 
dy scalone mocy przy konstruowaniu 
wzmacniaczy m.cz, ponieważ termin 
uknzania się w sprzedaży detalicznej 
omówionych układów scalonych nie jest 
jeszcze dokładnie ustalony. 

Wzmacniacz stereofoniczny jest przezna- 
czony do współpracy z torem w.cz. od- 
biornika  radlofonicznego. Można go 
również wykorzystać do współpracy z 
śramofonem elektrycznym zawierającym 
wkładkę krystaliczną oraz magnetoto- 
nem. Może on być również, po wyeli- 
minowaniu niektórych zbędnych  ele- 
mentów układu, ze względu na swoje 
małe wymiary, zmontowany razem z 
mechanizmem gramofonu we wspólnej 
obudowie. 

Schemat ideowy wzmacniacza łącznie z 
zasilaczem sieciowym przedstawiono na 
rys. 1. 

Opis układu ograniczono do omówienia 
ijednego kanału, gdyż wzmacniacze oby- 
dwu kanałów są jednakowe. W stopniu 
końcowym wzmacniacza zastosowano 
monolityczny układ scalony typu 
ULI403L, który sprzężono z głośnikiem 
za pomocą kondensatora elektrolitycz- 
nego o wartości 1000 uF. Duża pojem- 
ność tego kondensatora zapewnia dobre 
odtwarzanie niskich tonów również w 
przypadku współpracy wzmacniacza 2 
zespołem głośników o impedancji 4 Q. 
Dobierając pojemności kondensatorów 
Gy, Cy C„g uzyskano stabilną pracę 
układu scalonego oraz niewielką war- 
tość współczynnika zniekształceń niell- 
niowych w całym zakresie przenoszo- 
nych częstotliwości. 
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Istotny wpływ na wzmocnienie układu 
wzmacniacza mocy oraz wartość współ- 
czynnika zniekształceń nieliniowych ma 
wartość rezystora Ry. Na _ wejściu 
wzmacniacza mocy zastosowano kon- 
densator C,,, który umożliwia ograni- 
czenie pasma przenoszenia w zakresie 
górnych częstotliwości. 


Bezpośrednio ze wzmacniaczem mocy 
sprzężony jest za pomocą kondensatora 
elektrolitycznego C,, stopień wzmacnia- 
jący z tranzystorem krzemowym  T3. 
Mimo prostoty, stopień ten charaktery- 
zuje się stabilną pracą dzięki ujemnym 
sprzężeniom zwrotnym (napięciowe — 
rezystor R., 1 prądowe — rezystor R,,). 
Umożliwia on również uzyskanie dużej 
rezystancji wejściowej (> 100 kN), co 
jest pożądane dla prawidłowej współ- 
pracy stopnia z członem regulacyjnym. 


We wzmacniaczu zastosowano płynną 
regulację barwy dźwięku oddzielną dla 
tonów niskich i dla tonów wysokich, 
przy czym rozwiązanie układowe nale- 
ży zaliczyć do rozwiązań klasycznych. 


Stopień wejściowy wzmacniacza jest 
zbudowany analogicznie jak stopień 
wzmacniający. Zapewnia on pożądaną 
do współpracy z torem w.cz. odbiornika 
rezystancję wejściową (> 50 kn) oraz 
wzmocnienie napięciowe, pozwalając na 
uzyskanie znamionowego napięcia wej- 
ściowego < 50 mV. Po tym stopniu 
włączono filtr kształtujący charaktery- 
stykę wzmacniacza w zakresie górnych 
częstotliwości pasma przenoszenia (oko- 
ło 9 dB/okt) oraz regulatory:. wzmocnie- 
nia 1 równoważenia kanałów. Włączony 
pomiędzy suwak 1 „górę” potencjome- 
tru wzmocnienia, kondensator Cy powo- 
duje uwydatnianie tonów wysokich w 
funkcji obrotu potencjometru. 

Zasilacz sieciowy wzmacniacza wyposa- 
żono w układ stabilizatora napięcia. 





Zasilacz składa się z transformatora 
obniżającego napięcie, prostownika pra- 
cującego w układzie mostkowym z ob- 
ciążeniem pojemnościowym oraz stabi- 
Mzatora. 


Układ szeregowego stabilizatora napię- 
cia zawiera element wykonawczy (tran- 
zystory T$, T6 pracujące w układzie 
Darlingtona), wzmacniacz prądu stałego 
oraz źródło napięcia odniesienia, które 
w omawianym rozwiązaniu stanowi od- 
powiednio spolaryzowany 1 połączony 
tranzystor T8. Należy dodać, że war- 
tość uzyskanego w ten sposób napięcia 
odniesienia, jak wykazały próby prze- 
prowadzone z różnymi typami tranzy- 
storów krzemowych, może zawierać się 
w zakresie 7,59 V, co z kolei może 
spowodować konieczność doboru rezy- 
stora R.; przy uruchamianiu urządzenia. 


Dołączony do zacisków wyjściowych 
kondensator elektrolityczny Czq wspól- 
nie z tranzystorem wykonawczym two- 
rzy tranzystorowy układ flitrujący, od- 
znaczający się dużym współczynnikiem 
sprawności 1 małą rezystancją wyjścio- 
wą. Układ ten stabilizuje napięcie wyj- 
ściowe zarówno przy zmianach napięcia 
na wejściu stabilizatora, jak również 
przy zmianach prądu obciążenia, 


Elementy R; C, 1 Rzy Cyy służą do do- 
datkowej tlltracji napięcia zasilającego 
tranzystorowe stopnie wzmocnieni: 
Typowe przebiegi wybranych parame- 
trów elektrycznych wzmacniacza przed- 
stawiono na rysunkach 2+6. 

Wszystkie elementy 1 podzespoły urzą- 
dzenia z wyjątkiem transtormatora sie- 
clowego, . gniazd wejściowych, gniazd 
głośnikowych i członu regulacyjnego 
(wydzielony na schemacie ideowym 1i- 
nią przerywaną) zostały zmontowane 
na wspólnej płytce drukowanej (lami- 
nat o grubości 1,5 mm). Gniazda głoś- 
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nikowe oraz przełącznik typu „Isostat” 
przymocowano do płytki montażowej 
za pomocą kątowników, natomiast gnia- 
zda dłodowe oraz człon regulacyjny — 
bezpośrednio do chassis urządzenia. 


Widok ogólny kompletnego urządzenia 
przedstawiono na rys. 7. 

wymiary wzmacniacza wynoszą 210% 
X130X55 mm. W omawianym modelu 
zastosowano 


obrotowe potencjometry 


i | a 
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Rys. 2. Zależność współczynnika znieksztołceń nieliniowych od mocy 
wyjściowej wzmacniacza dla różnych cręstotlimości 
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Rys. 4. Zależność współczynnika zniekształceń nieliniowych od mocy 
wyjłciowej wzmacniacza dla różnych wartości impedancji obciążenia 
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Rys. 5. Charokterystyki częstotliwościowe wzmacniacza x uwzględnieniem 


podwójne firmy ELRADO (NRD), które 
są zresztą jedynymi elementami urzą- 
dzenia pochodzenia zagranicznego. Na 
wyprowadzeniach potencjometrów zmon- 
towano wszystkie elementy RC wcho- 
dzące do układów regulacji wzmacniacza. 
w celu lepszego odprowadzania ciepła 
od tranzystora T$ 1 układów scalonych 
ULA1403L wyposażono je w radiatory. Do 
współpracy ze wzmacniaczem wykona- 
no dwa zespoły głośnikowe o wymia- 
rach 350X250X160 mm z głośnikami GD 
20/5. Pomimo małej pojemności obudów 
uzyskane efekty dźwiękowe należy 
uznać za bardzo dobre. Zespoły głośni- 
kowe są połączone ze wzmacniaczem za 
pomocą kabli wykonanych ze sznura 
oświetleniowego o długości 4 m, zakoń- 
czonych wtyczką głośnika dodatkowego. 


DANE TECHNICZNE WZMACNIACZA 


Napięcie zasilania: 20 V 

Maksymalna moc wyjściowa przy im- 
pedancji obciążenia R, = 8 Q, współ- 
czynniku zniekształceń nieliniowych h < 
10% w pasmie przenoszenia 40+16 000 Hz: 
2x3w 





Nil 
NE 


5 © m0 kiz 





filtru tonów wysokich 


Znamionowa moc wyjściowa przy im- 
pedancji obciążenia R, = 8 Q, współ- 
czynniku zniekształceń nieliniowych 
nh < 1S% w pasmie przenoszenia 40 
+16 000 Hz: 2 x 2 W 


Impedancja obciążenia: 4+15 N 

Pasmo przenoszenia przy nierównomier- 
ności 1 dB 1 P,„, = 1 W: 25 Hz +20 kHz 
Znamionowe napięcie wejściowi 
dla wejścia „radio”: < 50 mV 
dla wejścia „gramofon' < 500 mV 
Rezystancja wejściowi 
dla wejścia „radio”: > 50 kQ 

dla wejścia „gramoton”: > 0,5 MA 
Ttumienie przesłuchu między kanałami 
w pasmie przenoszenia 250 Hz -+ 10 kHz: 
dla wejścia „radio”: > 30 dB 

dia wejścia „gramoton”: > 26 dB 
Regulacja barwy dźwięku: 

przy 80 Hz: +18 dB do —12 dB 
przy 12 kHz: +15 dB do —18 dB 

Zakres regulacji równoważnika kanałów: 
+1 do —%6 dB 

Poziom zakłóceń odniesiony do znamio- 
nowej mocy wyjściowej przy regulato- 
rach barwy dźwięku w położeniu neu- 
tralnym: 
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Rys. 8. Widok ogólny wzmacniacza 


dla wejścia „radlo”: > 62 dB 

dla wejścia „gramofon”: > 60 dB 
Wartość napięcia na zaciskach do przy- 
łączania urządzeń nagrywających: około 
15 mV/L kQ 

Sprawność wzmacniacza przy maksy- 
malnej mocy wyjściowej: około 50% 
zmiana wartości napięcia zasilającego 
przy zmianach napięcia siec +5+10% 
i zmianach mocy wyjściowej wzmacnia- 
cza od zera do mocy znamionowej: 
< 02 V. 








Rys. 6. Charakterystyki częstotliwościowe barwy 


diwięku wzmacniacza 





WYKAZ ELEMENTÓW 
Tranzystory I diody 


T1, T2 — BC109B 

T3, TA — BC109B, BC108B 

TS — BD254, BD109-10 (Siemens) 
T6 — BC211, BC140-10 (Siemens) 
TI — BC107B 

Ta — BCI08B 

D1+D4 — BAS61 


Rezystory  (OWS-123, 0,125 W, 5%) 


R,, Rz — 470 kQ 

Ry R, — 220 kQ 

By, Ry Ryp Ry Rz — 1 KA 
Ry Ry, Ry R. — 1 MQ 


R, yy — 8,2 kQ 
Ryy, Big — 750 O 
Ry; Ry — 3,9 ka 
Rug, Rygę, Bzz — 5,6 kn 


Ry, Ryg — 6,9 KR 
Ry, Rzy — 620 N 





| 7. Widok ogólny wzmacniacza stereofonicz- 
nego (x przodu) z zasilaczem sieciowym 
Fot. G. Jóźwik 





R R BR 
Rz, Rz — 6,8 I 
Rzy, Rzy — 330 O 
R — 12 kQ 
R.; — 1,5 kQ 
Ry, — 1,3 kQ 
R; — 1,8 kR 


Kondensatory 


Cy Cz Cygr Czy — 0,47 nF/50 V 
Cz, Cy Czy, Czę — 10 uF/10 V 
C;+C; — 4,7 nF KFP£-IIE 

Cy, Cjy — 1 nF KFP(-IIE 

Cy: Cygr Cypr Cję — 15 nF KFP(-IIE 
Cz, Cyy — 0.22 pF/250 V MKSE-011 
Cjg: Cję — 3,3 nF KFP£-IIE 





reofoniez- 
nego (z tylu) z zasilaczem sieciowym 
Fot. G. Jóżwik 








15 


Czy Cyr Czy Czy — 2,2 nF KFPI-IIE 
Cz, Czę — 220 uF/2S V 

Cyp Czę — 83 wF/16 V 

Cyy Czę — 15 nF KFP-IIE 
Cz3, Cz, — 560 pF KSF-020 
Czę — 1000 pF/16 V 

Cz — 1000 uF/50 V 

— 200 uF/25 V 

Cjy — 22 nF KFPL-IIE 

220 gF/25 V 

Cy — 220 pF/16 V. 





KĄCIK DLA POCZĄTKUJĄCYCH 


Wszystkie kondensatory elektrolityczne 
produkcji krajowej na licencji firmy 
NICHICON lub innych typów, np. KES, 
KED. Wartości pojemności nie są kry- 
tyczne, w związku z czym np. zamiast 
220 uF można zastosować 200 pF. 


Transformator 


Tr — sieciowy typu TS/15/4/676 od odbior- 
nika radiowego „Jubilat”, z przewinię- 


tym uzwojeniem wtórnym (około 185-190 
zwojów drutu DNE Q$ 0,6 mm). 


Bezpieczniki 


B, — wkładka bezpiecznikowa szybka 
SP-T 250 mA/250 V 


B.-B, — wkładka bezpiecznikowa szyb- 
ka SP-7 315 mA/250 V. 





O dopasowaniu 


Napływające do Redakcji listy wska- 
zują na to, że zagadnienie tzw. do- 
pasowania budzi wątpliwości u nie- 
których Czytelników. Zamierzamy 
podać poniżej krótkie wyjaśnienia. 


Dopasowanie napięciowe. Wiedza o 
tym, że żarówka elektryczna ma 
być przystosowana do pracy przy ta- 
kim napięciu jakim jest napięcie 
instalacji oświetleniowej, jest dziś 
powszechna. Rozważmy cechy ukła- 
du elektrycznego składającego się 
ze źródła, którym jest sieć oświetle- 
niowa i odbiornika energii w posta- 
ci żarówki. Sieć jest źródłem o ma- 
łym oporze wewnętrznym i dużej 
mocy, znacznie przewyższającej moc 
jednej żarówki. Wynika z tego, że 
źródło nie „odczuje” dołączenia po- 
jedynczej żarówki. Jedynym wa- 
runkiem, który powinien być speł- 
niony jest więc właściwe napięcie 
żarówki. Jej moc może być więk- 
sza lub mniejsza, zależnie od wy- 
maganego strumienia świetlnego. 


Dopasowanie oporowe.  Przypuść- 
my, że interesujący nas wzmacniacz 
elektroakustyczny przystosowany jest 
do przyłączenia na wyjściu oporu 
obciążenia 8 omów. Inaczej — je- 
go znamionowy opór obciążenia jest 
równy 8 Q. Przy dołączeniu głoś- 
nika o takim właśnie oporze (im- 
pedancji) warunki pracy będą opty- 
malne, tj. oddawana będzie pełna 
moc przy  zniekształceniach nie 
przekraczających wartości  ustalo- 
nych w warunkach technicznych. Je- 
żeli zależy nam na pobraniu peł- 
nej mocy wzmacniacza, to powin- 
niśmy spełnić warunek dopasowania 
oporowego i przyłączyć głośnik lub 
zespół głośników o wypadkowym 
oporze (impedancji) równym w 
przybliżeniu oporowi wskazanemu 
w instrukcji eksploatacyjnej wzmac- 
niacza. Jeżeli więc mamy głośnik 
o oporze 15 Q, to powinniśmy za- 
kupić drugi identyczny głośnik i 
połączyć je równolegle. Wypadko- 
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wy opór 7,5 Q jest tak zbliżony do 
wartości 8 Q, że możemy uznać wa- 
runek dopasowania oporowego za 
spełniony. 


A czy można przyłączyć do wzmac- 
niacza tylko jeden głośnik o oporze 
15 Q? Oczywiście że można, tylko 
moc pobierana ze wzmacniacza bę- 
dzie w tym przypadku równa w 
przybliżeniu połowie jego mocy 
znamionowej. Przy mocy znamio- 
nowej 10 W, moc doprowadzona do 
jednego głośnika wyniesie 5 W. 
Obliczenie jest bardzo proste. Jeżeli 
wzmacniacz wytwarza moc 10 W 
na obciążeniu 8 Q, to napięcie na 
zaciskach wyjściowych jest równe 
około 9 V (dokładnie 8,95 V). Za- 
kładając, że napięcie wyjściowe 
wzmacniacza w pewnych granicach 
nie zależy od obciążenia, to jeden 
głośnik o oporze 15 Q pobierze 5,3 
W. Dla zespołu głośnikowego o opo- 
rze 10 Q pobierana moc wyniesie 
8 W itd. 


Wzmacniacz może być obciążany 
większym oporem, natomiast nie 
powinien być obciążany oporem o 
wartości mniejszej od znamionowej. 
Zmieniają się bowiem niekorzystnie 
warunki pracy stopnia końcowego 
i mogą ulec przeciążeniu tranzysto- 
ry lub lampy. 


Dopasowanie w celu uzyskania ma- 
ksimum energii. Mikrofon telefo- 
niczny wytwarza bardzo małą moc 
m.cz. W celu zapewnienia jak naj- 
lepszej słyszalności u drugiego roz- 
mówcy należy dążyć do pobrania 
mocy maksymalnej. Z nauki o elek- 
tryczności wiemy, że moc najwięk- 
sza będzie pobierana wtedy, gdy 
opór odbiornika ma taką samą war- 
tość jak opór wewnętrzny źródła 
energii elektrycznej. W telefonii za- 
sadę takiego właśnie dopasowania 
się realizuje. W wielu innych dzie- 
dzinach takie dopasowanie nie 
może być stosowane ze względu na 


jego małą sprawność energetyczną 
wynoszącą tylko 50%. Nie możemy 
wyobrazić sobie elektrowni, w któ- 
rej połowa wytwarzanej energii by- 
łaby tracona w generatorach prądo- 
twórczych. Prawa fizyki są nieubła- 
gane i sprawdzają się i w tym przy- 
padku. W momentach zwarcia sieci 
opór obciążenia maleje i jego war- 
tość przybliża się do oporu we- 
wnętrznego generatorów. W tych 
krótkich chwilach moc wytwarzana 
gwałtownie się zwiększa, grożąc 
jednak uszkodzeniem urządzeń. 


Dopasowanie falowe. Kabel anteny 
telewizyjnej powinien mieć opór fa- 
lowy o takiej samej wartości jak 
i opór wejściowy odbiornika tele- 
wizyjnego. W tym przypadku bo- 
wiem cała energia biegnąca kablem 
zostanie pobrana przez odbiornik 
bez szkodliwych odbić. Identyczna 
zasada jest przestrzegana w przy- 
padku  telekomunikacyjnych linii 
napowietrznych i kablowych, linii 
zasilających anteny nadawcze stacji 
radiofonicznych i w wielu innych. 
Nie będziemy zagłębiać się w dość 
trudne rozważania związane z roz- 
chodzeniem się energii elektroma- 
gnetycznej w liniach. Dodamy tylko, 
że dopasowanie falowe ma na celu 
zapewnienie optymalnej współpracy 
odbiornika z linią. 


Transformatory. Spełnienie warun- 
ków wynikających z konieczności 
„dopasowania” źródeł energii elek- 
trycznej i jej odbiorników byłoby 
w wielu przypadkach niemożliwe, 
gdyby nie transformatory. 
Zakupiony za granicą odkurzacz na 
napięcie 110 V byłby w naszym 
kraju bezużyteczny, gdyby nie moż- 
ność zastosowania autotransforma- 
tora obniżającego napięcie z 220 V 
do 110 V. 


Na wyjściu każdego lampowego 
odbiornika  radiofonicznego  znaj- 
duje się transformator dopasowują- 
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Wskaźnik dostrojenia w odbiorniku tranzystorowym 


Posiadany odbiornik tranzystorowy 
można zmodernizować przez wbu- 
dowanie do niego magnetycznego 
wskaźnika dostrojenia. Do tego celu 
użyłem miniaturowego wskaźnika 
poziomu zapisu od magnetofonu 
kasetowego MK 125. Wskaźniki ta- 
kie są do nabycia w sklepach 
Składnicy Harcerskiej prowadzą- 
cych sprzedaż części elektronicznych 
po cenach obniżonych. 


ZASADA DZIAŁANIA 


Dla prawidłowego działania wskaź- 
nika dostrojenia, trzeba poza tym 
zmontować wzmacniacz prądu sta- 
łego z jednym tranzystorem, np. 
typu TG4 lub TG5 albo podobnym. 
Układ wzmacniacza i sposób przy- 
łączenia go do układu odbiornika 
uwidoczniono na rys. 1. Wskaźnik 
jest miniaturowym  miliampero- 
mierzem o poborze prądu 0,5 mA. 
W celu ograniczenia Ic wskaźnik 
został włączony do obwodu kolek- 
tora tranzystora w szereg z rezysto- 
rem 10 kQ. Baza tranzystora spola- 
ryzowana jest ujemnym napięciem 
przez potencjometr P,. Jeżeli od- 
biornik nie jest dostrojony do od- 
bioru żadnej stacji, wówczas w ob- 
wodzie kolektora płynie maksymal- 
ny prąd = 0,5 mA. Po dostrojeniu 
odbiornika do jednej ze stacji, na 
bazie tranzystora wystąpi dodatnie 
napięcie pobierane z detektora, któ- 
re zatyka tranzystor. Wskazówka 
miernika wówczas opada, gdyż prąd 
kolektora zmniejsza się prawie do 
zera. 


comb 


cy opór głośnika do wartości opty- 
malnego oporu roboczego lampy 
głośnikowej. 

W każdym aparacie radiofonicznym 
i telewizyjnym są stosowane trans- 
formatory w.cz. w postaci sprzężo- 
nych cewek o różnej liczbie zwo- 
jów. 

Radzimy zastanowić się głębiej nad 
zagadnieniami wyżej poruszonymi 
i określenie „dopasowanie” stoso- 
wać z pełną świadomością zjawisk. 


R.T. 


URUCHOMIENIE 


Po zmontowaniu całości układu 
przyłączamy do odbiornika źródło 
zasilania i ustawiamy pokrętło stro- 
jenia w miejscu, w którym nie ma 
odbioru stacji. Następnie potencjo- 
metrem P; regulujemy wartość prą- 
du kolektora Ic w ten sposób, aby 
wskazówka miernika znajdowała się 
w pobliżu skrajnego położenia czer- 
wonego pola. Po dostrojeniu odbior- 
nika do fali odbieranej stacji, Ic 
gwałtownie zmaleje i wskazówka 
miernika przesunie się na Środek 
zielonej części pola. 


Wzmacniacz można zmontować na 
płytce o wymiarach 20 X 25 mm sto- 
sując połączenia wykonane metodą 
„druku”. 


POMIAR NAPIĘCIA BATERII 


Zastosowany w układzie wskaźnik 
można również wykorzystać do po- 
miaru zużycia baterii zasilającej. 
Schemat takiego układu przedsta- 
wiono na rys. 2. Wmontowany do- 
datkowo przełącznik  przyciskowy 
umożliwia wykorzystywanie mierni- 
ka na zmianę: raz jako wskaźnika 
dostrojenia, a po naciśnięciu przy- 
cisku — jako wskaźnika zużycia 
baterii zasilającej. 

Przy regulacji tego obwodu naci- 
skamy przycisk 1 zmieniając poło- 
żenie ślizgacza potencjometru P+ 





Rys. 2. Schemat ukladu z możliwością pomiaru baterii zasilającej 


Układy takie można wmontować 
do większości odbiorników tranzy- 
storowych; przeszkodą może być tyl- 
ko brak miejsca w obudowie od- 
biornika. 

Układ jest prosty i łatwy do uru- 
chomienia. Wartości elementów za- 
stosowanych we wzmacniaczu do- 
brane zostały do napięcia zasilają- 
cego 9 V. 


ustawiamy wskazówkę miernika 
przy końcu czerwonego pola. Przej- 
ście wskazówki miernika z pola 
czerwonego na zielone sygnalizuje 
wyczerpanie baterii. Dysponując 
przyciskiem o dwu parach sprężyn 
przełączających możemy dodatkowo 
zasilić żarówkę oświetlającą skalę 
odbiornika. W czasie, gdy żarówka 
świeci, miernik wskazuje stan zuży- 
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oświetlojącej skalę odbiornika 


cia baterii. Układ taki przedstawia 
schemat na rys. 3. 

Pomiar baterii przy równoczesnym 
jej obciążeniu prądem pobieranym 
przez żarówkę (około 0,1 A), daje 
prawdziwy obraz zużycia baterii. 


Zbigniew Nowak 


Wykorzystanie magnetofonu ZK 120 
do otrzymywania sztucznego „echa” 


Użytkownicy magnetofonu ZK 120 
oraz wzmacniacza z mieszaczem 
mogą poprzez niewielką przeróbkę 
uzyskać sztuczne echo dźwięków 
głosu lub gitary elektrycznej. Prze- 
róbkę taką można wykonać stosun- 
kowo szybko i znacznie mniejszym 
kosztem niż budując oddzielne urzą- 
dzenie, a uzyskany efekt nie będzie 
gorszy. 

Przeróbka polega głównie na umo- 
cowaniu dodatkowej głowicy odczy- 
tującej (uniwersalna głowica do 
ZK 120) w posiadanym magnetofo- 
nie. Najwygodniejszym miejscem na 
umieszczenie głowicy jest przestrzeń 
pomiędzy wałkiem przesuwu taśmy 
a ostatnim kołkiem prowadzącym 
(rys. 1). Stosując uchwyt do głowicy 
magnetofonowej typu używanego w 
magnetofonach BG-23 możemy wy- 
korzystać gotowe nagwintowane o- 
twory znajdujące się na płycie ma- 
gnetofonu ZK 120. Zbędne są więc 


czynności obróbki mechanicznej, 
które mogą uszkodzić magnetofon. 
Jako wyjście głowicy dodatkowej 
najlepiej jest wykorzystać wolny 
zacisk gniazda słuchawkowego. Po- 
łączenie głowicy z gniazdem należy 
wykonać dwużyłowym kablem ekra- 
nowanym. Sygnał z tej głowicy bę- 


1 
a 





Rys. 1. Miejsce umocowania dodatkowej gło- 
wiey odezytującej w mognetofonie ZK 120 
1 - wolne otwory do umocowania uchwytu 
głowicy; 2 — głowica dodatkowo: 3 — kołek 
prowadzący; 4 — rolka przesuwu taśmy; 5 — 
wałek przesuwu; 6 — głowica uniwersolno 


Gtowica dodatkowa 


dzie sterować nasz wzmacniacz m.cz. 
za pośrednictwem kabla ekranowa- 
nego. Korzystne jest, jeżeli kanał 
miksera, do którego przyłączona 
będzie głowica, ma regulację tonów 
niskich i wysokich. Zadowalający 
efekt uzyskano przy współpracy 
przerobionego magnetofonu ZK 120 
z popularnym wzmacniaczem „Re- 
gent 60”, który wchodzi w skład 
wyposażenia prawie każdego zespo- 
łu muzycznego. 

Schemat strukturalny całego zesta- 
wu urządzeń przedstawiono na rys. 
2. Sygnał podstawowy, np. z prze- 
twornika  elektroakustycznego gi- 
tary (Wel) po przejściu przez 
wzmacniacz-mieszacz steruje wzma- 
eniacz wstępny, a ten z kolei wzmac- 
niacz mocy. Sygnał ten doprowa- 
dzony jest także do wyjścia ozna- 
czonego „Magn” skąd podąża do 
magnetofonu, gdzie zostaje zapisany 
na taśmie magnetofonowej (magne- 
tofon jest przełączony na zapis). 
Zapisany na taśmie sygnał odczyta- 
ny z opóźnieniem przez dodatkową 
głowicę powraca do zespołu wzmac- 
niaczy poprzez kabel łączący urzą- 
dzenia (We3). Opóźniony sygnał do- 
ciera do wzmacniacza mocy, lecz 
równocześnie powtórnie zostaje za- 
pisany na taśmie. Przebieg kolej- 
nych zapisów wywołuje wielokrotne 
powtarzanie sygnału. Liczba „ech” 
regulowana jest potencjometrem ka- 
nału dodatkowej głowicy odczytu- 
jącej. Maksymalna użyteczna liczba 
„ech” w opisanym urządzeniu wy- 
nosi osiem. Częstotliwość powtarza- 
nia ech jest stała. 

Jerzy Pawłowski 


























Rys. 2. Schemot strukturalny zestawu urządzeń do otrzymywania sztucznego „echa” 
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POLSKI ZWIĄZEK KRÓTKOFALOWCÓW 
CZŁONEK MIĘDZYNARODOWEJ UNII 
RADIOAMATORSKIEJ (IARU) 
Skrytka pocztowa 320 00-950 Warszawa 
Tel. 26-73-73 


= 6) : 


WIADOMOŚCI ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZK 


© W dniu 11 listopoda ub.r. odbyło się w Warszawie kolejne po- 
siedzenie Prezydium Zarządu Głównego PZK. Obradom przewodni- 
czył wiceprezes mgr inż. Zbigniew Cielecki SPSPA, obecni byli kol. 
SP9XZ, SPSHS, SP9DH, SPOMM, SP4BQW, SPBAJI, W posiedzeniu 
wziął udział przedstawiciel Ministerstwa Łączności mgr inż. Zbyszko 
Kupczyk. 

Prezydium rozpatrzyło nostępujące sprowy: 
- omówiono przebieg przygotowań do III Plenum ZG PZK; 

— zotwierdzono zasady przyznowania znaków okolicznościowych pla- 
nowanych na 30-lecie Polskiej Rzeczpospolitej Ludowi 








— podjęto uchwałę w sprawie uznania roku 1974 xa rok jubileuszu 
SO-lecla polskiego ruchu radioamotorskiego i krótkofalorskiego; 


— rozpatrzono wnioski Zarządu Głównego Międzynarodowej Unii Ra- 
dioamatorskiej dotyczące wprowadzenia pięcioposmowego dyplomu 
WAC (zaopiniowano pozytywnie sprzeciwiając się jednak wprowadze- 
niu 6-pasmowego WAG'a, jako niedostępnego dla większości krajów 
| Regionu IARU) oraz przydziału częstotliwości dla służb satelitor- 
nych w romach posma 144-146 MHz; 

— zotwierdzono uchwałę VI Zjazdu Polskiego Klubu DX z równo- 
<zosnym anulowaniem (na wniosek Polskiego Klubu UKF) frogmentu 
dotyczącego zmiony zosod punktacji SP-DX Morotonu na posmach 
UKF. Tym samym utrzymana została w mocy zasada zaliczania do 
SPDXM 15 punktów za każdy nowy kroj w pasmach UKF i 1 punktu 
za duży kwadrat QTH-lokatora; 


— utrzymano zosodą tradycyjnego organizowania zawodów SP-DX 
Contest wyłącznie na telegrafii, postanawiając nadać zawodom w ro- 
Xu bieżącym szczególnie uroczysty chorokter w związku z jubileuszem 
30-lecia PRL i 50-leciem polskiego ruchu radioamatorskiego i krótko- 
folarskiego; 


=— ustalono zasady uczestnictwa w obozie techniczno-szkoleniowym 
UKF organizowanym w r. 1974 przez Polski Klub UKF i ZOW PZK 
w. Bydgoszczy; 


— zotwierdzono instrukcję dlo delegocji PZK uczestniczącej w posio- 
dzeniu międzynarodowej komisji zawodów Polny Dzień; 

— podjęto szereg decyzji personelnych zmierzających do usprawnie- 
nia działonia aparatu administracyjnego PZK. 


Zasady pracy polskich stacji amatorskich pod znakami okolicznościo- 
wymi dla uczczenia 30-lecia Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej (zo- 
twierdzone przez Prezydium ZG PZK w dniu 11 listopada 1973 r.). 


1 Dla uczczenia 30-lecia PRL oroz w celu propagandy osiągnięć po- 
litycznych, społecznych i gospodarczych Polski Ludowej wśród krót- 
kofalowców całego świata, Polski Związek Krótkofalowców w po- 
rozumieniu z Poństwową Inspekcją Radiową i Ministerstwem Łącz- 
ności zorganizuje pracę wyróżniających się stocji SP używających 
prefiksu okolicznościowego. 


2. Zarząd Główny PZK wystąpi do resortu Łączności o zmianę pro- 
fiksu stacji, o których mowa na SQ. 


3. Czos procy stacji SQ ustola się od 22 lipca 1974 r. godz. 
00.00 GMT (30 rocznica Manifestu PKWN) do 17 stycznia 1975 r. 
godz. 24.00 GMT (30 rocznica wyzwolenia stolicy Polski Ludo- 
wej — Warszawy). 


4. Do ubiegania się o prefiks SQ uprawnieni są zrzeszeni w klu- 
bach PZK, ZHP i LOK członkowie Polskiego Związku Krótkofalow- 
<ów mający na bieżąco uregulowane składki członkowskie oraz 
stacjo klubowe PZK i klubów zorejestrowanych w PZK. 


5. W terminie do dnia 31 stycznia 1974 r. krótkofolowcy i kluby ubie- 
gojące się o znak SQ złożą we właściwych ZOW PZK wnioski na 
ustalonych przez ZG PZK wzorach. Wnioski te zostaną zaopinio- 
wane przez Zarządy Oddziałów Wojewódzkich PZK, które uwzględ- 
nią postawę moralno-ideową wnioskodawców, ich osiągnięcia spor- 
towe, poziom operatorski orz niezbędny wysoki standard technicr- 
ny radiostacji. 


Krótkofalowiec Polski 


ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZK 
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6. Po zaokceptowaniu wniosku przez Zorząd Główny PZK wniosko- 
dawcy wpłacą do ZG PZK kwotę zł 300.— (lub jej wielokrotność) 
jeko przedpłatę no wykupienie minimum 1000 szt. okolicznościo- 
wych kart QSL przygotowywanych przez ZG PZK. Rozpatrzenie 
wniosku będzie uwarunkowane dokonaniem wpłaty, która podlega 
zwrotowi w przypadku negatywnego załatwienia. 

7. Zoopiniowane wnioski ZOW PZK prześlą do ZG PZK w torminie 
do 28 lutego 1974 r. 

8. Stacje, które uzyskają przywilej pracy pod znokiem SQ, otrzymo- 
Ja -— w ramoch dokonanej przedpłaty — okolicznościowe korty 
QSL z wydrukowanym znakiem i nazwiskiem (nozwą klubu) oraz 
adresem. 

9. Ilość okolicznościowych stacji SQ będzie ograniczona. 


© W dniu 18 listopada 1973 r. obradowało w Worszawie Ill Plo- 
num Zarządu Głównego PZK. W obradach, którym przewodniczył 
wiceprezes Związku mgr inż. Zbigniew Cielecki SPSPA wzięli udział 
członkowie władz noczelnych Związku, prezesi ZOW PZK i przod- 
stawiciele aktywu krótkofolarskiego. Reprezentowono były: Ministor- 
stwo Łączności, Główny Zorząd Polityczny Wojska Polskiego, Inspek- 
torat Obrony Cywilnej, Zarząd Główny LOK oraz Główna Kwatera 
ZHP. Gościem honorowym Plenum był członek PZK — kpt. Krzysztof 
Boranowski SPSATV, któremu wiceprezes PZK kol. Aleksondor Jobłoń- 
ski SP9XZ przekazał — jako dar Związku — transcelver krótkofalowy 
FT-277, wroz z życzeniami dalszego pomyślnego łączenia dziołalności 
żeglarskiej i krótkofalorskiej. Kol. SPSATV podziękowoł władzom PZK 
10 przekozonie radiostacji, podkreślojąc wysoką użyteczność | pomoc, 
joką oddała mu stacja amotorska na pokładzie „Połonezo” podczas 
rejsu dookoła świata. 


Wiceprezes SPSPA dokona! dekoracji oktywistów PZK odznaczeniami 
państwowymi | wojskowymi, przyznanymi z okazji 30-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego. Odznaczenia otrzymali: 


Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski 
mgr Jan Świtalski SPSMI 


Złoty Krzyż Zasługi 
mgr Zdzisłow Bieńkowski SP6LB 


Srebmy Krzyż Zasługi 
dr int. Todeusz Motusiak SP6XA 
mgr Zbigniew Rybko SP8HR 


Brqtowy Krzyż Zasługi 
Czesława Lipoj SPIDKU 
Adam Sucheta SPYDH 


Srebmy Medal „Za Zasługi dla Obronności Kraju” 
inż. Bohdan Dąbrowski SP5BD 

Władysław Dubno SP9FR. 

mgr inż. Morek Kowalski SPIGA 

Stanisław Maciejkiewicz SP2JS 

mgr inż. Krzysztof Mirosław SP9MM 

inż. Emil Szukalski SPSSE 

Leszek Tymiński 


Brązowy Medal „Za Zasługi dla Obronności Kraju” 
Janusz Domogolik 

Franciszek Grenda SPGEWR 

Jerzy Klobon SP3FFN 

Mirosław Kowalski SP6AHQ 

Adam Stachurski SP8FNB 

Zbigniew Weber SPEAUK 

W imieniu odznaczonych podziękowania przekozoł Jeden z seniorów 
polskiego krótkofolrstwa mgr Jan Świłolski SPEMI, składając zobo- 
wiązonie jeszcze bardziej wytężonej pracy dla rozwoju polskiogo 
krótkofolarstwa i umocnienia obronności kroju. 

Wiceprezes SPSPA wręczył członkom zespołu redakcyjnego Radiowego 
Biuletynu Informacyjnego PZK kol. SPSBD, SPSRM | SPSSE nagrody 
przyznane przez Prezydium ZG PZK z okazji 15-lecia pracy społecznej 
w redokcji. 

Plenum z zainteresowaniem wysluchało wystąpienia  przedstawicielo 
Głównego Zarządu Politycznego WP no temot oktualnych problemów 
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walki Ideologicznej między dwoma systemami. społecznymi, oroz przed- 
stawiciela Inspektoratu Obrony Cywilnej na temot oktuoinego stonu 
udziału ruchu radioamotorskiego w zagodnienioch obrony cywilnej. 
W ożywionej dyskusji uczestnicy Plenum podkreślili duże możliwości 
rozszerzenia udziału społecznego ruchu krótkofolorskiego w reolizocji 
programu obrony cywilnej, podkreślili celowość znowelizowania do- 
tychczosowych zasad obowiązujących w tej mierze oroz przedstawili 
osiągnięcia poszczególnych Oddziałów Wojewódzkich w dziedzinie 
ułyteczności obronnej krótkofalowców. 

Plenum podjęło uchwałę następującej treści: 


mUchwalona przez Sejm Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej w dniu 
2 listopada 1967 roku ustawa o powszechnym obowiązku obrony PRL 
nakłada na wszystkich obywateli naszego kraju patriotyczny obowią- 
zek dqienia wszystkimi siłomi do umocnienia potencjału obronności 
Polski, do stworzenia podstaw dalszego bezpiecznego rozwoju | umae- 
niania zdobyczy społecznych, politycznych 1 ekonomicznych naszej 
socjalistycznej Ojczyzny. 


W pierwszym szeregu realizujących ten zaszczytny obowiązek win- 
miśmy stanąć my — radioamatorzy | krótkofalowcy polscy, oddając 
sprawie obrony Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej swo siły, umiejętno- 
ści operatorskie, doświadczenie techniczne i sprzęt radiokomunika- 
<ylnr. Niech naszym wkładem w umocnienie potencjału obronnego 
Polski będzie stałe doskonalenie kunsztu operatorskiego, utrzymywa- 
nie swych radiostacji w pełnej sprawności, aktywna praca w eterze 
na folach krótkich i ultrokrótkich, udzioł w zawodach i konkursach 
krótkofalarskich, budowa nowoczesnych stacjonarnych i przenośnych 
urządzeń radiokomunikocyjnych. 

Rada Ministrów Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej uchwałą Ne 111/73 
x dnia 18 maja 1973 roku w sprawie obrony cywilnej, nałożyła na 
Polski Związek Krótkofalowców obowiązek uczestniczenia w przygo- 
towaniu i wykonywaniu przedsięwzięć obrony cywilnej, w szczegól. 
mości w prowadzeniu szkolenia ludności w zakresie powszechnej s0- 
moobrony oraz działalności popularyzacyjno-propagandowej w dzie 
dzinie obrony cywilnej, jak również w organizacji i przygotowaniu sil 
| środków na potrzeby obrony cywilnej. 





Realizując postanowienia powyższej uchwały, Plenum Zarządu Głów- 

nego Polskiego Związku Krótkofalowców kierując się stotutowymi cela- 

mi PZK i posiadoną przez PZK ustawową wyłącznością w kierowaniu 

sprawami krótkofolarstwa na obszarze Państwa, postonawia: 

- Kontynuować prace nad zagadnieniem Społecznej Służby Łączności 
Radiowej dla potrzeb obrony cywilnej, opartej © społeczny akces 
j poczucie obowiątku obywatelskiego krótkofalowców, podleglej 
organizacyjnie Polskiemu Związkowi Krótkofalowców, a pracującej 
na rzecz i kierowaną przez Inspektorat Obrony Cywilnej Minister- 
stwa Obrony Narodowej. 

- Polecić Prezydium Zarządu Głównego PZK opracowanie do dnia 
31 grudnia 1973 roku i uzgodnienie z Inspektoratem Obrony Cy- 
wilnej MON zasad udzialu krótkofalowców w Spolecznej Słułbie 
Łączności Radiowej. 

- Zobowiązoć Prezydium ZG PZK do opracowania do końca | kwar- 
tału 1974 r. systemu planowego szkolenia krótkofalarskiego na po- 
trzeby obrony cywilnej w oparciu o siły instruktorskie Oddziałów 
Wojewódzkich PZK i klubów krótkofalarskich, na zasadach uxgod- 
nionych z Inspektoratem Obrony Cywilnej MON. 


Plenum Zarządu Głównego Polskiego Związku Krótkofalowców zwraca 
się x apelem do wszystkich nadawców i nasłuchowców pracujących 
na indywidualnych stacjach nadawczych i nasłuchowych, do zarządów 
wszystkich klubów krótkofalarskich w Polsce, © zgłaszanie akcosu 
do Społecznej Słuiby Łączności Radiowej, o dołożenie wszelkich sta- 
rań, aby Polski Związek Krótkofolowców i jego czlonkowie — krótko- 
lalowcy i radioamotorzy Polski Ludowej czynem zadokumentowali 
swe potriotyczne zaangażowanie w sprawę obrony naszej Ojczyzny.” 
Plenum dokooptowoło do składu Zarządu Głównego PZK kol. Je- 
rzogo Klobona SPJFFN, oktywistę krótkofalarskiego z Wrześni, człon 
ka klubu Ligi Obrony Kraju, w miejsce kol. Waldemara Paprockiego 
SP7AOD, który złożył rezygnację z udziału we władzach PZK. 
Plenum podjęło kroki zmierzojące do dolszej integracji polskiego 
ruchu radioamotorskiego 1 krótkofolorskiego | pelnego zrównania 
w prawach I obowiązkoch wobec PZK wszystkich krótkofalowców | klu- 
bów krótkofalarskich. 








$PSHS 





50-LECIE POLSKIEGO RUCHU RADIOAMATORSKIEGO 
1 KRÓTKOFALARSKIEGO 


Przed pół wiekiem, w roku 1924 stworzone zostoły podwaliny zorgani- 
zowanej działalności radioamotorskiej w Polsce. W dniu 26 lipca 
1924 roku powstał w Poznaniu pierwszy oficjalnie zarejestrowany ra- 
dioklub. We wrześniu tegoż roku ukozały się pierwsze w Polsce nu- 
mery periodyków radioamotorskich: „Radio-Amotor" w Worszawie i 
„Radlo-Ruch'" w Poznaniu. 

Pierwszy numer _„Radio-Amatore" informował o istnieniu już 10 pole 
skich klubów radioamotorskich: pięciu w Worszawie oroz w Pozna- 
niu, Lwowie, Krakowie, Bielsku i Łodzi. Jednym z pierwszych klubów 
warszawskich byl Radioklub Harcerski, którego tradycje odżyły dziś 
w ruchu krótkofolarskim Związku Harcerstwa Polskiego. 


Tok więc radioamatorzy polscy byli pierwszymi, którzy w okresie gdy 
nie istniała jeszcze w kraju radiofonio, rozpoczęli proktyczne ekspe- 
rymenty z odbiorem, a później nadawaniem fal radiowych, rozpoczęli 
szorzenie wśród społeczeństwa wiedzy i kultury radiowej. 

Uznając rok 1974 rokiem jubileuszowym S0-lecia polskiego ruchu ro- 
dioamotorskiego i krótkofolorskiego, Prezydium Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Krótkofalowców postanowiło: 

- Spopularyzować szeroko na lamach prasy radioamotorskiej | ogól- 
nej tradycje i pierwsze osiągnięcia polskich radioamotorów. 

- Dąłyć do przedstawienia społeczeństwu przez orgonizowonie wy- 
staw, odczytów, spotkań itp. postępu, jaki osiągnął polski ruch ro- 
dicomotorski na przestrzeni ubieglego półwiecza, szczególnie w okre- 
sie 30-lecia Polski Ludowej. 

— Spopuloryzować szeroko postępowe tradycje polskiego ruchu radio- 
amatorskiego i krótkofalarskiego, zorganizowanego od roku 1930 
w Polskim Związku Krótkofalowców. 


Niech w roku 30lecia Polskiej Rżeczpospolitej Ludowej, polscy ro- 
dioamotorzy | krótkofalowcy przez zaakcentowanie swej obywotel- 
skiej, patriotycznej postawy, wysoką kulturą pracy w eterze, szczo- 
gólne zwrócenie uwagi na techniczną | operatorską poprawność 
pracy swych stacji, przez wzorową, propagandową pracą pod jubi- 
leuszowymi znakami wywoławczymi, nawiązując do postępowych tra- 
dycji naszego ruchu udokumentują swoje oddonie sprawie dalszego 
rozwoju | rozkwitu naszej socjalistycznej Ojczyzny. 














Poczynając od biełącego numeru, publikować bądziemy, ciekowszo 
wyjątki z prasy radioamotorskiej sprzed 50 lat. Pozwoli to naszym 
czytelnikom na poznanie problemów, z którymi spotykoli się nosi 
poprzednicy — pionierzy polskiego ruchu radioomatorskiego i krótko- 
folarskiego. 


Przed pięćdziesięciu laty... 


M W Polsce Rodjo jest dziedziną dotychczas znoną tylko ze słysze- 
nio. Zaledwie szczupłe grono fachowców w bliższym się z nią znaj- 
duje kontokcie. Notomiast szerokie warstwy społeczeństwa o Radjo 
wiedzą tylko tyle, co im mówią ukazujące się od czosu do czasu 
w pismoch wzmianki, spowodowane sensacyjnymi odkryciami, wyna- 
lozkami, zastosowaniami, wydarzeniami, dotyczącymi radjotolegrafu 
lub radjotelefonu. (Rodio-Amotor nr 1/1924) 


M Prognąc nawiązoć ściślejszy kontakt z radjoamatoromi innych kra- 
jów, wydawać będziemy w języku francuskim dodotek do Radjo- 
Amatoro. Sądzimy, ił w ten sposób przyczynimy się do zbliżenia po- 
między radjoomotoromi Polski a innych krajów Europy i Ameryki, 
<o miałoby szczególniejsze znaczenie przy radjofonicznej komunika- 
cji ematorskimi oparotomi nadawczo-odbiorczymi na krótką folę. 
Jeżeli jeszcze nie dziś, to w kożdym rozie w niedalekiej przyszłości 
ocenią rodjoamotorzy polscy korzyści z nawiązania w tej dziedzinie 
stosunków międzynarodowych (Radjo-Amotor nr 1/1924) 


MM Dziś jesteśmy zmuszeni słuchoć tylko koncertów zagranicznych, 
jest to przyjemne bezwątpienia, ale nie dlo każdego dostępne, gdyż 
odpowiedni po temu radjooporat kosztuje około 500 zł. Natomiast, 
kiedy będziemy mieli w Polsce swoją własną rodjo nadawczą stację 
broadcasting'u, słuchoć będziemy mogli jej nadowań małymi apo- 
ratami, ceny których zaczynać się będą od sumy około 20 zł. (Radjo- 
Amator nr 1/1924). 


M Ogólnokrojowej orgonizacji radjoamotorów dotychczas nie momy. 
Możemy się jednok podzielić wiadomością z noszymi czytelnikami, 


IŁ organizacja taka obecnie się przygotowuje. Celem organizocji po- 
wyższej będzie prowadzenie okcji nad rozpowszechnieniem w Polsce 
Radja oroz nad rozwojem rodjoamatorstwa. Przewidywane jest utwo- 
czenie loborotorjum radjotechnicznego oroz organizacja kursów radjo- 
amatorskich, ponadto szeroko pojęta akcja propagandy na rzecz 
Radjo. Wszystkich, którzyby chcieli do tej organizacji należeć pro- 
simy się zwracać od redokcji „Radjo-Amotora'*  (Radlo-Amotor 
nr 1/1924). 


1 Mówimy o radiokomunikocji, radlotelegrafii, radiostacji, radio- 
aparacie itd. Zdaniem naszym najlepiej uwydatni całoksztalt tych 
wszystkich rzeczy określenie „okrężny ruch iskrowy” lub radio-ruch. 
Wyrozy „okrężny ruch lskrowy" lub radio-ruch, o lle się przyjmą 
w noszej mowie, będą synonimem angielskiego Broadcasting. (Radlo- 
Ruch ne_ 1/1924). 

M Uczcie się Morsowaćl Ze względu na wielkie znaczenie telegrafii 
drutowej i bezdrutowej, podować będziemy w feljetonie, pod powyż- 
szym nagłówkiem, perjodycznie ćwiczenia znakami Morsego. (Radio- 
Ruch nr 1/1924). 


M Wszystko dla radjotechniki. Aparaty odbiorcze i ich części skło- 
dowe, lampy katodowe, akumulatory i prostowniki do ich ladowania. 
Baterje anodowe, obonit, mika, druty miedziane | oporowe oroz 
linka antonowa. Własne warsztaty radjotechniczne. Biuro agenturowo- 
handlowo „Natawis”, Warszawa, ul. Marszolkowska 137. (Radio- 
Amator nr 1/1924). 

SPSHS 
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NA PASMACH , 
© No Antorktydzio jest już sporo stacji amotorskich, używających 
różnych znaków narodowościowych, co często dezorientuje wielu krót 
kofalowców. Wprawdzie Antarktyda liczy się do DXCC jako jeden 
kraj, dziesięć państw utrzymuje tu stałe bozy naukowo-badawcze, 
a wiród obsługującego personelu często zdarza się spotkać czynnych 
nadawców. Stacje amatorskie nadające z boz radzieckich używają 
obecnie znaku 4K1, o do najbardziej aktywnych na posmoch omo- 
torskich należą 4KIA, 4K1B, AKIC i 4K1D. Stocja 4K1B nadaje z bozy 
Mirnyj i dobrze jest u nos słyszona w godzinach popołudniowych na 
tologroficznym odcinku pasma 14 MHz. Warto wiedzieć, że Antarkty- 
da Jest jedynym zakątkiem na ziemi nie należącym do nikogo, o to 
w myśl miądzynorodowego układu z 1959 r. Tym też tlumaczy się 
rozmoltość używanych tu znaków jak CE9AA-AM, FBSY, KC4, LA, 
LU-Z, OR4, VKO, VP8, ZL5, ZSI, 8J, AK itd. W styczniu wypada na 
Antarktydzie pełnia lata | w tym okresie są na ogół nojlepiej sły- 
szone u nas tamtejsze stacje. 





© Procowicie wypadła wśród naszych krótkofalowców pierwsza poło- 
wa poździernika ub.r. gdyż wielu spośród nich brało udział w mo- 
rotonie zorganizowanym dla uczczenia 30-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego. W szlachetnym współzowodnictwie o polmę pierwszeństwa 
stacji polskich uzyskało rzeczywiście imponującą ilość połą- 
a ich liczba w granicach od 200 do 300 nie noleżała do rzod- 
koici. Rekord długości grupy kontrolnej ustanowiła stocja wiodąca 
SPOLWP z Zegrza, która podawała np. 589 121043. Ten ostatni ze- 
staw nie był bynojmniej kolejnym numerem łączności, lecz |ok to 
każdy w lot pojął, datą narodzin ludowego Wojska Polskiego. 





© Gorsza propagacja pasm wyższych w okresie zimowym powo- 
dujo, że większym powodzeniem niż w innych porach roku cieszy się 
pasmo 3,5 MHz. Znany walijski nadawca GWŚWI posługując się 
nadajnikiem o mocy zaledwie 8 W przeprowadził w posmie 3,5 MHz 
wiele łączności ze stacjami australijskimi i nowozelondzkimi. 


© UAOKAR jest stacją nadojącą z wyspy Ajon. Dysponuje nadoj- 
nikiem o mocy zaledwie 40 W przy użyciu anteny GP, a mimo to 
Jest niekledy bardzo dobrze u nos słyszany, zwłaszcza w godzinach 
ronnych w posmie 14 MHz telegrafią. 


© W Tunezji czynnych jest ostatnio kilka stacji amatorskich, a wśród 
nich min. 3V8DM I 3V8AR czynne zozwyczoj na telegrafil na wyż- 
szych pasmach omotorskich. 


© Liczba stacji nadających z Jemonu powoli wzrasta. Przybyły tom 
ostatnio stacje: 4W1AF czynna na SSB w pobliżu 3800 kHz oroz 
4WIBC, którą najczęściej usłyszeć możemy w pasmie 14 MHz na 
telegrafii. Prosi ona o karty GSL via G3SUW. 


© Zopowiodana przez nas wyprawa DX-owa na wyspę Farquhor 
doszła w końcu poździemika ub.r. do skutku, a grupa nadawców 
z Seszoli nadawała z tej wyspy pod znokami VQ9M/F, VQSBJF | in- 
nymi. Wprawdzie słyszolność nie zawsze była dobra, ole wielu na- 
dawcom polskim udało się zrealizować łączności ze stacjami wypra- 
wy. QSL wysyłać należy via VQSR. 


© Nodojąca z Krety stacja SVIFT op. Nikos pracuje od czosu do 
czasu na pasmach wyższych i prosi o korty QSL na Box 15, Choma. 
Creto. 


© A oto kilko nowinek prefiksowych. Znoku narodowościowego CII 
uływają niektóre stacje kanadyjskie nodojące z plerwszego okręgu 
wywoławczego Kanady (VE1). W czasie listopadowych zawodów mię- 
dzynorodowych, orgonizowanych przez Brazylię pod nozwą „Ex- 
port 73”, sporo stacji brozylijskich posługiwało się znokiem ZY1 do 
ZY9. Pod znakiem DF8SAR nadoje stacja z okręgu Saary dla uczeze- 
nia S0-lecia tamtejszego krótkofalorstwa. Włoska stacja IKFGM Jest 
również stacją okolicznoścową dla uczczenia 100-lecla urodzin Jed- 
nego z pionierów radia Guglelmo Marconi. Wreszcle pod znokiem 
OAJAAA nodoje stacja peruwiońska dlo uczczenia S-tej rocznicy 
słynnego, a zarozem tragicznego w skutkach trzęsienia zlemi w Peru. 
Stacja ta nadaje z miejscowości Huaroz, gdzie znojdowało się epl- 
centrum trzęsienia. 





© Liczbo oktywnych stacji nodojących z wyspy Ascension Jest Już 
pokożna jak na jej słabe zoludnienie | zbliła się do cyfry dzie- 
sięciu. Wymienić zwłoszczo noleży stacje ZDEMG (która prosi o karty 
QSL vla K9FYD), ZDSRT | ZDSJT. 

© No Soint Mortin pojawila się ostotnio nowa stacja FG7AK/FS7, 
dobrze na ogół słyszona na wyższych pasmach. Uzyskanie łączności 
z nią jest jednak bardzo utrudnione, gdył oblegona ono Jest przeż 
stacje z pobliskiego kontynentu omerykońskiego. 

© Alrykoński kroj Śwozi reprezentują na pasmach amatorskich stacje 
3D6AX | 3D6AW, czynne na SSB w godzinach popołudniowych w po- 
bliłu 14200 kHz. Proszą o korty QSL via RSGB. 





W SPRAWIE ZAWODÓW KF 


Wiród noszych krótkofalowców rozgorzała ostotnio dyskusja na temat 
celowości dalszego zwiększania ilości zawodów krajowych KF | ko- 
nieczności zrewidowania czasokresu ich trwanio. 


Nie da się zaprzeczyć, że poszukiwanie sposobów i czynników naj- 
bardziej sprzyjających osiąganiu dobrych rezultatów jest Iniejatywą 
ze wszechmior godną pochwały. Jednok uzyskanie zamierzonych dob- 
rych efektów nie jest sprawą prostą | pociąga za sobą konieczność 
analizy wielu elementów składających się na całość problemu. 
Truizmem jest twierdzenie, że zawody krótkofolarskie z punktu widze- 
nia subiektywnego stonowią pewnego rodzaju rozrywkę, a więc I 
swoistą formą relaksu. Dla kożdego znojącego zagadnienie jest 
oczywiste, że zawody tokie są doskonałą szkołą sprawności operator- 
skiej | to w najtrudniejszych przeważnie warunkach. Nikt od nikogo 
nie wymoga uczestniczenia we wszystkich zawodach, dlatego kożdy 
wybiera sobie tokie, na Jakle ma ochotę | na Jakle czas pozwala. 
Dyskusyjną notomiast wydaje się sprowa doboru odpowiedniej pory 
oraz czazokrosu Ich trwanio. Osobiście wyrałam pogląd, że zawody 
krojowe nie powinny trwoć dlużej niż 2, wyjątkowo 3 godziny. Dłużej 
trwające zawody niweczą ich nojbardziej istotny walor, a mianowicie 
walor sportowy. Jeżeli w zowodach uczestniczy np. 120 stacji, a toka 
wlośnie jest przeciętna zawodników w krajowych zawodach KF, wów- 
czos nojbardziej operatywni nadawcy, którzy nierzadko dokonują po 
dwie łączności w ciągu jednej minuty, już po 2 godzinach nie ma- 
la partnerów i marnują czos bezużytecznie. W czasie tej trzeciej 
godziny gorzej operotorsko przygotowani zawodnicy nodrobloją zaleg- 
łości I w rezultacie wynik końcowy nie zawsze Jest odzwierciedleniem 
rzeczywistego kunsztu oporatorskiego | Jakże często mija się z za- 
mierzonym efektem sportowym. 


Druga sprawa to dobór właściwej pory w Jakiej powinny odbywać 
się zawody. Przyjęła się w ostatnich latach niezbyt w molm przeko- 
naniu dobra praktyka, że krojowe zawody KF powinny odbywać się 
w czwartkowe popołudnie, a Jedynie tylko niektóre spośród nich mo- 
gą odbywać się w poranki niedzielne. Ale też praktyka wykazała, że 
czwartkowe zowody nie cieszą się oczekiwaną popularnością | chyba 
nie monża się tomu dziwić. Krótkofolowiec, który wraca z pracy do 
domu jest na tyle zmęczony, a poza tym mo tyle jeszcze obowiąz. 
ków rodzinnych (I nie tylko rodzinnych) do wykonania, że nie ma 
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czasu anl ochoty zasladać o godz. 16 do pulpitu operacyjnego 
swojej stacji | przesiedzieć przy nim dalszych klika godzin. Dochodzą 
do tego niezbyt korzystne worunki propogocyjne, zwłaszcza w pas- 
mie 7 MHz, wzmagojący się QRM I GRN, pojawiające się tło licz. 
nie w tym czasle pracujących stacji z innych krajów I wiele jeszcze 
Innych okoliczności z wcale niebogotelnym problemem QGRM Tv 
włącznie. 

W tej sytuocji wydaje się, że zawody krajowe KF powinny być orga- 
nizowone w godzinach od 6 do 8 rano w niedziele I święto, a wy- 


jątkowo w dwu turach od 6 do 8 oroz od 9 do 11. Umożliwi to nie 
tylko wysłuchanie Radiowego Biuletynu Informacyjnego SPSPZK, co jest 
obowiązkiem każdego polskiego krótkofolowca, ole nadto spokojne 
zjedzenie śniadania | wreszcie chwilę odpoczynku. Połączymy wów- 
<zos przyjemne z pożytecznym, a nasze krótkofalorskie hobby nie 
utrudni nom świątecznego wypoczynku, choćby w postaci spaceru czy 
wyjezdu w plener. 


Automatyczny „stop” w magnetofonie ZK 140T 


Urządzenie automatycznego „stopu”, 
którego schemat ideowy przedsta- 
wiono na rys. 1, wykorzystałem w 
magnetofonie ZK 140 T. Jego od 
roku już sprawne działanie zachęca 
do podzielenia się szczegółami roz- 
wiązania układowego z innymi ra- 
dloamatorami — posiadaczami ma- 
gnetofonów nie tylko tranzystoro- 
wych, lecz również i lampowych. 
Układ „stopu” działa następująco. 
Zestyk S$; przekaźnika jest zwarty 


Sieć 1 


i doprowadza napięcie sieciowe do 
magnetofonu tak długo, jak długo 
uzwojenie przekaźnika zasilane jest 
napięciem około 10 V, pobranym 
z wyjścia zasilacza magnetofonu 
poprzez opornik R. W momencie 
zerwania się taśmy lub po jej za- 
kończeniu sprężynka opierająca się 
o taśmę wygina się i wtedy zestyk 
połączony z nią dotyka do górnej 
części kołka wiodącego i zwiera na- 
pięcie zasilające uzwojenie przekaź- 
nika do masy. Powoduje to rozwar- 
cie zestyku S, i przerwę zasilania 
magnetofonu. Automatyczne wyłą- 
czenie się magnetofonu sygnalizo- 
wane jest jarzeniem się neonówki 
N. Kondensatory C; i C; zabezpie- 
czają zestyki przekaźnika i włącz- 


nika W; przed iskrzeniem oraz usta- 
lają napięcie dla neonówki. 

Magnetofon włącza się obracając 
potencjometr „Głośność” sprzężony 
z wyłącznikiem Wy a następnie na- 
ciskając w czasie około 1 s (do mo- 
mentu zadziałania przekaźnika) 
przycisk „zapis”, co powoduje za- 
działanie włącznika W; i doprowa- 
dzenie zasilania sieciowego do ma- 
gnetofonu z ominięciem rozwartego 
w tym czasie zestyku S;. Podczas 








Do zasilacza 


Przycisk ZAPIS 


2. Wspornik dla blaszek kontakto- 
wych wykonano z paska termopla- 
stycznego tworzywa — cellonu. Sam 
włącznik stanowią dwie sprężynu- 
jące blaszki wymontowane z płas- 
kich baterii. Ich końce po zwężeniu 
„przełożono” na gorąco poprzez 
wspornik. Do nich przylutowano 
później przewody. Blaszki oraz prze- 
kładki posmarowano klejem „Her- 
mol”, a następnie unieruchomiono 
dwoma nitami z tworzywa, których 
końce zatopiono lutownicą. Nity 
wykonano z pałeczki po lizaku. 
Blaszki włącznika  ukształtowano 
w taki sposób, że podczas nagrywa- 
nia, gdy przycisk „zapis” jest wciś- 
nięty, nie są one jeszcze zwarte, a 
zatem układ stopu może działać. 
Dopiero po głębszym wciśnięciu 
przycisku zostają one połączone. 

Jako wskaźnik automatycznego wy- 
łączenia magnetofonu wykorzystano 
miniaturową neonówkę. Neonówki 
takie w cenie 15 zł są w sprzedaży 
w sklepach ZURiT. Neonówkę umo- 
cowano z tyłu wskaźnika wystero- 
wania, poziomo na wysokości cyfr. 
Uchwyt neonówki stanowią dwa od- 
cinki przewodu, których jedne koń- 
ce wtopiono na gorąco w tylną gór- 
ną krawędź obudowy wskaźnika, a 
pozostałe owinięto wokół bańki neo- 
nówki. Podczas pracy magnetofonu 
jej obecność nie jest zauważalna. 





Rys. 2. Sposób wykenenia włącznika Wą 


włączania przełącznik rodzaju pra- 
cy powinien znajdować się w pozy- 
cji stop. Aparat wyłącza się w zwy- 
kły sposób. 

Sposób wykonania i zainstalowania 
włącznika Wz uwidoczniono na rys. 


W urządzeniu wykorzystano minia- 
turowy przekaźnik firmy SIEMENS 
o oporze uzwojenia 750 Q. W przy- 
padku przekaźnika o innej wartości 
oporu należy odpowiednio dobrać 
wartości opornika R. Należy pod- 


kreślić, że przekaźnik powinien być 
dość czuły. 

Sprężynkę — „czujnik taśmy”, ma- 
jącą zestyk umocowano na ru- 
chomym ramieniu, na którym za- 
instalowana jest gumowa rolka do- 
ciskająca taśmę do osi koła zama- 
chowego. Na końcu ramienia znaj- 
duje się nie wykorzystany otwór. 
Za pomocą kleju uniwersalnego 
oraz śruby z nakrętką i podkładka- 
mi przy tym otworze umocowano 
kawałek izolowanego przewodu. Do 
niego doprowadzono napięcie z „go- 
rącego” końca uzwojenia przekaź- 
nika. Wykorzystano w tym celu izo- 
lowaną linkę, którą poprowadzono 
w pobliżu osi ramienia. Część prze- 
wodu od strony taśmy wygięto w 
dół i do odizolowanego końca przy- 
lutowano delikatną, mosiężną, sprę- 
żynującą blaszkę. Ukształtowano ją 
w taki sposób, że jej koniec naciska 
lekko na taśmę w przestrzeni po- 
między kołkiem wiodącym taśmę 
a występem ograniczającym. Na 
końcu sprężynki przylutowano od- 
cinek drutu i tak go wygięto, że w 
przypadku zerwania się taśmy i 
przesunięcia się końca sprężynki, 
dotyka on do górnej części kołka 
wiodącego i zwiera w ten sposób 
napięcie zasilające przekaźnik. Zwie- 
ranie tego napięcia za pomocą sa- 
mej tylko sprężynki nie zdaje egza- 





Ostatnie lata przyniosły wiele zmian we 
wszystkich dyscyplinach modelarstwa 
lotniczego, okrętowego 1 samochodowego. 
Postęp techniczny wypiera tradycyjne 
formy modelarstwa. Na mistrzostwach 
Polski, np. modeli pływających, już od 
trzech lat więcej zawodników startuje 
w konkurencjach modeli zdalnie sterowa- 
nych niż w konkurencjach modeli kia- 
sycznych. Ta dziedzina bowiem daje 
znacznie więcej satystakcji zawodnikowi 
niż starty modeli, za którymi trzeba na- 
stępnie gonić lub ściągać je z wody po 
zakończeniu biegu. 

W latach sześćdziesiątych panowała u 
nas moda na amatorskie wykonywanie 
aparatur do zdalnego sterowania mode- 
1. Było to w dużej mierze zasługą zna- 
nego popularyzatora radiomodelarstwa. 
inż. Janusza Wojciechowskiego 1 jego 
książek. Wykonano setki mniej lub bar- 
dziej udanych aparatur, od 1- do 6-ka- 
nałowych, z którymi następnie starto- 
wano w zawodach. 

Poczynając od 1970 r. zaczął się doko- 
nywać przewrót w  radiomodelarstwie. 


RADIOAMATORSTWO W LOK 


Nowy sprzęt dla radiomodelarzy 














Rys. 3. Fragment płyty czołowej magnetofonu ZK 1407 
a - przed przeróbką, b — po przeróbce 


minu, gdyż po pewnym czasie za- 
nieczyszcza się ona i traci kontakt 
z kołkiem wiodącym. 

Automatyczny stop działa więc tyl- 
ko wtedy, gdy ramię przesunięte 
jest do przodu, a więc podczas od- 
twarzania lub nagrywania. Działa- 
nie takie wydaje się być wystarcza- 
jące, ponieważ podczas przewijania 
taśmy osoba obsługująca magneto- 
fon znajduje się w jego pobliżu. 
Ponieważ sprężynka stanowiła prze- 
szkodę podczas zakładania taśmy, 
przerobiono fragment płyty czoło- 
wej magnetofonu w ten sposób, że 
ścięto występ przy prawym krańcu 
szczeliny, w której porusza się taś- 
ma, oraz „wypełniono” odpowiednio 


Wielkie firmy, jak np. GRUNDIG, SIM- 
PROP, KRAFT, zaczęły lansować apara- 
tury z systemem proporcjonalnym, sta- 
bilizowane kwarcem. Eliminowały one za- 
sadniczy niedostatek, jakim były poje- 
dyncze starty modeli. Przy dotychczaso- 
wych reakcyjnych układach mógł praco- 
wać tylko jeden nadajnik w  pas- 
mie 27,12 MHz. Obecnie, przy aparatu- 
rach proporcjonalnych o wymiennych 
kwarcach może jednocześnie startować 4, 
$ a nawet 6 modeli. Umożliwia to grun- 
towną zmianę organizacji zawodów 1 tak- 
tyki walki. Zawody modelarskie ły się 
bardziej emocjonujące 1 bardziej atrak- 
cyjne dla publiczności 

Obecnie można rozgrywać zbiorowe za- 
wody modeli latających, pływających 1 
kołowych jak na prawdziwych zawodach 
lotniczych, żeglarskich lub motorowod- 
nych albo samochodowych. Różnica po- 
lega tylko na tym, że pilot-kierowca stol 
w bezpiecznym miejscu 1 nie jest nara- 
żony na niebezpieczeństwo — najwyżej 
na uszkodzenie lub zniszczenie modelu 
1 odbiornika. Emocje natomiast są iden- 





ukształtowaną płytką z tworzywa 
kąt utworzony przez poziomą i pio- 
nową część płyty czołowej. 

Rysunek 3 przedstawia omówiony 
fragment płyty przed i po prze- 
róbce. 

Przekaźnik, opornik oraz kondensa- 
tory zamontowano na płytce mon- 
tażowej od strony druku. Płytkę 
przyklejono klejem „butapren” do 
chassis magnetofonu. 

W przypadku instalowania opisane- 
go układu w magnetofonie lampo- 
wym (np. ZK 120, 140) należałoby 
dobudować prosty układ zasilający 
uzwojenie przekaźnika. 


mgr Jarosław Barszczewski 





tyczne, ponieważ modele mogą wykony- 
wać te same manewry co ich prawdziwe 
odpowiedniki z ludzką obsługą. Stąd 
taki wzrost popularności tej odmiany 
modelarstwa, która należy sądzić, będzie 
z każdym rokiem coraz większa. 
Przeszkodą w masowym rozwoju zespo- 
łowych startów w dowolnej dyscyplinie 
modelarstwa był u nas brak aparatur 
proporcjonalnych. Mało jest w Polsce 
specjalistów, którzy są w stanie wyko- 
nać systemem amatorskim wielokana- 
łową aparaturę proporcjonalną. Przy- 
czyna jest bardzo prozaiczna. Po pro- 
stu dlatego, że brak na naszym rynku 
potrzebnych do tego celu tranzystorów, 
mechanizmów wykonawczych,  mikro- 
-silników elektrycznych, kwarców i tyl- 
ko nieliczni, mający dostęp do tych 
„skarbów” lub możliwość ich sprowa- 
dzenia, mogą się pokusić na samodziel- 
ną budowę. 

2 konieczności zatem trzeba było posta- 
rać się o import gotowych aparatur pro- 
porcjonalnych. W Lidze Obrony Kraju, 
która patronuje radiomodelarzom wszyst- 
kich dyscyplin, długo wertowano różne 
katalogi, zagraniczne czasopisma tech- 
niczne, prospekty firmowe. Chodziło o 
wybór aparatur najlepszej jakości, ter- 
miny dostaw, możliwości nabywania do 
nich części zamiennych, koszty zakupu 
tp. Ostatecznie zdecydowano się na do- 
stawy z dwóch źródeł: zachodnionie- 





Widok ogólny 6-kanalowej 

aparatury _ proporcjonalnej 

uVarloprop 6" tmy GRAU- 
PNER 











Mechanizmy wykonawcze do aparatur „Bellamatie I” i „Servo- 


matie II" firmy GRAUPNER 





Mechanizm. wykonawczy typu wVarioprop'" wyposażony w specjal- 
my silnik elektryczny © dużej precyzji, produkcji japońskiej firmy 
MITSUMI 
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mieckiej firmy GRAUPNER, posiadającej 
przedstawicielstwo na sprzedaż aparatur 
VARIOPROP oraz firmy  SIMPROP. 
Obeenie możemy poinformować, że apa- 
ratury te są już sprowadzone i to w 
stosunkowo dużej ilości. Rozdział ich 
następuje poprzez ogniwa organizacyjne 
LOK. 


„ Celem niniejszego artykułu jest zapozna- 


nie z rodzajami sprowadzonych aparatur 
1 ich części składowych. Chodzi o zain- 
teresowanie również szerszego kręgu ra- 
dloamatorów tymi nowościami. 


© Aparatura MINIPROP 4-kanałowa 
(cena kompletu 5880 zł) 


— nadajnik z manipulatorem i składaną 
anteną 

— odbiornik 

— 2 mechanizmy wykonawcze 

— pojemnik baterii odbiornika 

— 2 kwarce wymienne. 


© Aparatura VARIOPROP 6-kanałowa 
(cena kompletu 14895 zł) 


— nadajnik z manipulatorem 1 


składaną anteną — 3800 zł 
— akumalatory nadajnika — 1040 „ 
— pasek do nadajnika — m9, 
— przewód do ładowania aku- 

mulatorów nadajnika — 182 , 
— odbiornik MINI-S — 200 „ 
— przewód z wyłącznikiem — m8, 
— akumulatory odbiornika — 565 „ 
— kostka odbiorcza 4-kanało- 

wa — 2000 
— kostka odbiorcza 2-kanało- 

wa — 1560 „„ 
— przewód do ładowania aku- 

mulatorów odbiornika — 148 „ 
— 3 mechanizmy wykonawcze — 1437 ,„ 
— 2 kwarce wymienne — 456 „ 


e Aparatura VARIOPROP 8-kanałowa 
(cena kompletu 17284 zł) 


— nadajnik z manipulatorem 1 


składaną anteną — 4880 zł 
— akumulatory nadajnika — 1040 „ 
— pasek do nadajnika — 19 „ 
— przewód do ładowania aku- 

mulatorów nadajnika — 2, 
— odbiornik MINI-S — 2600 „ 
— przewód z wyłącznikiem  — 258, 
— akumulatory odbiornika — 565 


— przewód do ładowania aku- 
mulatorów odbiornika 

—2 kostki odbiorcze 4-kana- 
łowe — 
— 2 kwarce wymienne — 
— 4 mechanizmy wykonawcze — 1916 „ 








Winda żaglowa typu „Varieprop'” uważana obecnie za jedną z naj- 


lepszych na świecie 


© Aparatura SIMPROP 4-kanalowa 
(ecna kompletu 6540 zł) 





— nadajnik SUPER 2 z mani- 

pulatorem i składaną anteną  — 2230 zł 
— odbiornik SUPER 2 — 2280 „. 
— 1 mechanizmy wykonawcze 

TINY 2 — SERVO — %3 .. 
— akumulatory nadajnika — 48 .. 
— pojemnik baterii odbiornika — 168 „ 
— 2 kwarce wymienne — 410 „ 


© Aparatura SIMPROP 8-kanałowa 
(cena kompletu 14 339 zł) 
— nadajnik SUPER 4 z mani- 


pulatorem i składaną anteną  — 4690 zł 
— odbiornik SUPER 4 — 2870 „. 
— 4 mechanizmy wykonawcze 

TINY — 1400 .. 
— akumulatory nadajnika — 8 .. 
— akumulatory odbiornika — 503 „ 
— kabel z wyłącznikiem — m, 
— uchwyty do mechanizmów  — 126 ,. 
— 2 kwarce wymienne — 10 


© Części uzupełniające 1 wymienne 

— akumulatory nadajników ti odbiorni- 
ków 

— kable z wyłącznikami 

— uchwyty do mechanizmów wykonaw- 
zych 

— mechanizmy wykonawcze AUTOMA- 
TIC II, BELLAMATIC II 

— przewody do mierników 

— mierniki 

— windy żaglowe SIMPROP 

— windy żaglowe VARIOPROP 

— prostowniki 

— silniki elektryczne DECAPERM 
ziA! 
— silniki elektryczne MONOPERM SPE- 
ZIAŁ 

— silniki elektryczne 
IAL SUPER 

— świece żarowe do 
wych, różne. 

SĄ to ceny hurtowe, z rabatem ekspor- 
towym, bez narzutów central handlu 
zagranicznego lub innych instytucji. Te 
same przedmioty, gdyby były w wolnej 
sprzedaży w sklepach, podlegałyby zu- 
pełnie innym przeliczeniom 1 cena ich 
byłyby dużo wyższa. 

Poza tym została zamówiona duża partia 
różnego rodzaju modelarskich silników 
spalinowych o pojemności od 1,5 do 10 
em*. Część tych ostatnich z regulatora- 
mi obrotów, jest specjalnie przeznaczo- 
na_ dla radiomodelarzy. 

Dzięki tym dostawom (a mamy nadzieje 
na dalsze) będzie można szerzej „rozwi- 
nąć skrzydła” 1 spopularyzować starty 
zespołowe, również u nas w Polsce. Na 
pewno przyczyni się to do dalszego roz- 
woju modelarstwa w jego różnych for- 
mach oraz do wyrównania szans naszych 
radtomodelarzy na zawodach międzyna- 
rodowych. 

Na zakończenie jeszcze ciekawostka 
techniczna z obozu krajów wspólnoty 
socjalistycznej. W najbliższym czasie 
mamy zapowiedzianą dostawę pierwszej 
partii G-kanałowych aparatur proporcjo- 
nalnych typu RUM 2, produkcji ra- 
dzieckiej. Jeśli spełnią one warunki 
określone przez Państwową Inspekcję 
Radiową 1 zdadzą egzamin praktyczny, 
nie już nie będzie stać na przeszkodzie, 
aby radiomodelarstwo również w Pol- 
sce stało się tak popularne, jak na to 
zasługuje. Oby tylko ich cena nie była 
zbyt wysoka 1 aby były do nabycia w 
każdym sklepie radiowym oraz w pla- 
cówkach Centralnej Składnicy Harcer- 
skiej. 


SPE- 





MONOPERM 





silników spalina- 








Jan Marczak 








Odkryty nadajnik aparatury 6-konolowej typu „Vt 


1 widocznym u dołu miejscem na 





baterię jednorazowego ladowania 






Widok mechanizmu ror- 

dzielczego monipuloto- 

1a nadojnika $-konolo- 
wego 


[LION — 


STEREOFONIA DLA WSZYSTKICH — mgr inż. 
Aleksander Witort. Wydawnictwa Komunikacji 
i Łączności, Warszowa 1973. Wyd. 1, nakład 
20000 egr., str. 243, cena 20 zl. 





Ujęty w tej nowej pozycji wydawniczej prze- 
gląd problemotyki przestrzennego odtworzania 
dźwięku za pomocą urządzeń elektrookustycz- 
nych przeznaczonych do wysokojokościowej re- 
produkcji oudycji rodiofonicznych — wzbogoca 
nie tylko znany już Czytelnikom dorobek ou- 
tora, lecz i noszą niezbyt jeszcze oblitą lite- 
roturę techniczną poświęconą stereofonii, pseu- 
dostereofonii, kwadtofonii, pseudokwadtofonii, 
sterecambiofonii i innym systemom maksymol- 
e wiernego odsłuchu tronsmitowonych oudy- 
cji. Zainteresowanym tą tematyką przekozuje 
autor w sposób zwięzły i przystępny, no i 
właściwym mu stylem opisu — wiadomości z 
zakresu zjawisk akustycznych, elektrookustycz- 
nych systemów przestrzennego  odtwarzanio, 
stosowonych urządzeń oroz przykładów rozwią- 
zań układowych i zosod odsłuchu, nie szczą- 
dząc przy tym praktycznych wskozówek oraz 
ujętych w toblice danych technicznych. 

Naukowe bodonia mojące na celu poznanie 
procesów związonych ze zdolnością sluchu do 
lokalizacji źródeł dźwięku oroz  wyjośnienia 
ogólnej fizjologii i psychologii słuchu, zopo- 
czątkowane w drugiej połowie 19 wieku, do- 
<rokoły się swego rozkwitu dopiero w latach 
trzydziestych biełącego stulecia. Dolszą dro- 
9ę ich rozwoju i proktycznych zostosowoń 
inaczą wdrożone do eksploatacji stole do- 
skonolone w laboratoriach czołowych produ- 
centów urządzenia rożyserskie. mikrofony. ma- 


























gnetofony i gramofony stereo, wzmacniacze, 
głośniki i ich zespoły, płyty i taśmy, oraz me 
tody zapisu i odtwarzania. Warto tu_ przy: 
pomnieć, łe w Polsce radiofoniczne stacje 
nodawcze UKF-FM podjęły emisję programu 
stereofonicznego w r. 1967. 


Wrocojąc jednok do książki. Zowarty w niej 
moterioł reprezentuje walory włotciwe publi 
kacjom odpowiadającym oktualnym potrzebom, 
a jednocześnie w pelni społniającym swe zo- 
dania noukowe | politechnizocyjne. Trafnie 
przemyślony wybór tematu, przejrzysty układ 
treści ujętej w 14 rozdziałów, uwzględnienie 
najnowszych osiągnięć światowych w zokresie 
systemów i rozwiązań układowych. nienagan- 
na terminologia techniczna. przystępna i 
zwięzła forma przekazu, dostatek zilustrowa- 
nia wykresami, schemotami i zdjęciami — 
wszystko to rozem rzetelnie spelnia kryteria 
wartościowej procy autorskiej. 








Na pozytywną ocenę zosługuje również strona 
edytorsko, jok również przystępnie skalkuło- 
wana cena sprzedażno. Mimo stosunkowo wy. 
sokiego nokładu można wyrazić przekonanie, 
że rychło zniknie on z półek księgarskich i że 
każdy odbiorca tej książki uzna ją za worto- 
ściowy nabytek. 


MAGNETOFON ZK 120, ZK 125, ZK 140, ZK 145 
- budowa, naprawa, dziołanie — inż. Tadeusz 
Głuski, mgr inż. Mieczysław Próchnicki. Wyd. 
2, nakład 20000 egr., ste. 271, cena 30 zł. 





W drugim z kolei wydaniu ukozała się po- 
święcona produkowonym w kraju no_ licencji 














firmy Grundig magnetofonem popularnym ty- 
pu ZK 120, ZK 125, ZK 140 i ZK 145 książka, 
której opracowanie oparte zostało na do- 
świadczeniu proktycznym obydwu autorów zdo- 
bytym w romach współpracy przy produkcji 
tego sprzętu. Ma ona na celu zoznojomienie 
czytelników z budową, działaniem, regulacją, 
konserwacją | sposobem nopraw oraz wymio- 
my uszkodzonych elementów mechanicznych i 
elektrycznych, a tym samym przygotowanie do 
właściwej oceny użytkowanego sprzętu. 

Całość opracowania obejmuje trzy czętci. 
Pierwsza z nich zawiera dwa rozdzioły po- 
święcone ogólnej charakterystyce układu me- 
<hanicznego i eloktrycznogo magnetofonów, 
oroz ich obsłudze i zosadom prawidłowej 
eksploatacji. Część drugą stanowi opis ele- 
mentów i zospołów mechonicznych, spełnio- 
mych przez nie funkcji, sposobów usuwania 
usterek | dokonywania regulacji, która mimo 
ło stosunkowo łotwa, nie może się odbyć bez 
pewnych prostych przyrządów, miin. kompletu 
dynamometrów o różnym zokrosie pomiaro- 
wym, przyrządu do sprowdzonia naciągu toś- 
my, specjalnych szczypiec | narzędzi uniwe: 
solnych. W części trzeciej opisane są poszcze. 
gólne stopnie | główne układy elektryczne, 
metody sprawdzonia | regulacji, usuwonia 
uszkodzeń | onalizowania przyczyn ich pow. 
stowonio. W partiach książki dotyczących r 
gulacji podono wartości sił i momentów po- 
trzebnych do prawidlowego wykonania czyn- 
nofci nastowczych. Opis _wrmocniaczy z0piss 
i odczytu oroz głowic uniwersalnych i kasu- 
jących poprzedzony jest opisem zjawisk za- 














chodzących na taimie mognetycinej. Dane 
zestawione w toblicach i ostatnich dwóch 
rozdziałach moją na celu umożliwienie no- 
prawiającemu uzyskanie właściwych porome- 
trów fabrycznie zestrojonego i wyregulowone- 
go sprzętu. 

W celu ułatwienia noprow omówiono w po- 
szczególnych rozdziałach rozmieszczenie i wy- 
mianą części, © zolączone schematy montożo- 
we układów elektrycznych umożliwiają szybkie 
zlokolizowonie połączeń między poszukiwany. 
mi elementami. Osobny rozdział poświęcony 
jest zogodnii dotyczącym taśm magne- 
tycznych. 











Cołość przystępnie ujętego 1 wyczerpująco 
zilustrowonego opracowania zowiera pokaźny 
zasób wiadomości pomocnych zorówno pro- 
<ownikom serwisu technicznego, jak i wżyłkow 
nikom magnetofonów licencyjnych w podejmo- 
wanych przez nich zabiegach naprawczo-kon- 
serwacyjnych. W bibliotece radioamotorskiej 
książce tej noleży się poczesne miejsce. 


ODBIÓR TV — UKŁADY ZASILANIA — Jerzy 
Kania. Wydawnictwa Komunikacji i Łącznokci, 
Warszawa 1973. Wyd. 1, naklad 10000 egz., 
Str. 214, cena 17 zł. 





Zaprezentowane przez autoro jego nowe opro- 
pod wyżej podonym tytulem przozno- 
dla techników, zatrudnionych przy 
produkcji i naprawie odbiorników telewizji 
<zarno-biolej oroz kolorowej, jak również dla 
studentów tej specjalności. Nie znaczy to jed- 
nak, by nie było również przydatne jako sze: 









1zej rozwinięta o Jednocześnie wąskotematycz- 
na lektura poznawczo dla ogółu zaowanso 
wanych rodioamatorów. 

Treścią książki Jest opis zasad procy układów 
zasilających odbiorniki telewizyjne w wykona- 
niu lampowym, półprzewodnikowym i mlesza- 
nym (tzw. hybrydowym) zarówno „ezarno-bia- 
le” jak i kolorowe” oroz przegląd współ 
<zesnych rozwiązań układowych zasilaczy róż. 
nego typu odbiorników telewizyjnych. 

Treść tę ujął autor w 10 rozdziałach, poświę: 
cając pierwszy z nich wiadomościom wstęp- 
mym, drugi — prostowaniu napięć zasiloją- 
cych, trzeci — filtracji tych napięć. Następne 
trzy rozdziały traktują o transformotorach sie- 
ciowych, stabilizacji nopięć zasilojących oraz 
zobezpieczeniach w układach zosilonia, nato- 
miost cztery ostatnie dotyczą: zosilania ob. 
wodów żarzenia w odbiornikach lampowych. 
zasilenia odbiorników lampowych telewizji 
czarno-biołej oraz odbiorników _ tronzystoro- 
wych | w końcu zosilanio odbiorników TV ko 
lorowej. W ostatnich trzech rozdziałach opi- 
sane są rodzaje układów, stawiane im wy. 
magonia orez przykłady praktycznych rozwią: 
zań stosowanych w odbiornikoch: Fregoto, 
Lozuryt 103, Bildmeister FT26, TTV1681, Zauber- 
spiegel T7018, FE260TS Electronic, UNTA7 | 
UNTS9, X12T700, Junost 2, Camping 28, Ra- 
phael, C1000 f-my Kuba-Imperial, Rubin 401 
i in. Opracowanie autorskie ocenione w ogól- 
nie przyjętych kryteriach, podobnie jak i stro- 
na edytorsko — nie budzą żadnych zostrzeżoń. 


M. W. 





„„„Młiałem możność widzieć t praktyc: 


nicznego”. 


Jan Kosmalski — Wronki 


„Generator dotychczas pracował dobrze i był mi niezmiernie 
potrzebny. W chwili obecnej nie mógłbym się bez nicga 


obejść”. 


Wiesław Prychistal — Kędzierzyn 


„Tak słę przywiązałem do tego generatora, że tera: to jak 
bez woltomierza albo bez ucha. Tak mi się podoba i jes 
bardzo z niego zadowolony, bo już dużo mi pomógł w pracy 


radto-telewizyjnej". 


Zygmunt Wożnica — Ruda Sląska 7 





le poznać generator 
ESKA-69, który jest wspaniałym, niezastąpionym t koniecz- 
nym przyrządem do napraw i konserwacji sprzętu radiote 








m 


wnić 
MAC 


„Omawiany generator oddaje mt nieocenione usługi zarówno 
w naprawie odbiorników radiowych jak i telewizyjnych”. 
Bogumił Rycerz — Annopol 


„Otrzymałem ten upragniony aparat. Pragnę Panu podziq- 
kować. Aparat pięknie działa 1 beż zarzutu. Jestem Panu 
wdzięczny za ten niezastąpiony przyrząd”. 

Gerhard Ciszak — Mrągowo 








Takich przemiłych w! 


Generator ESKA-72 charakteryzuje wysoka stabilność | 
mowy, muzyki czy znaków Morsego. Cena 2800 zl. 
zamówienia przyjmuje ESKA-RADIO, 50-001 Łódź, skr. poczt 


ypowiedzi mamy już 80! 


dokładność cechowania. Istnieje możność przekazu na odległość 


t. 225 lub Sp. ZIZ „ELEKTROMETAL*, 90-010 Łódź, ul. Tuwima 











